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EZ 
• Przemówienie ministra Spraw Zagranicznych RP 

tow. Zygmunta Modzelewskiego na plena ... nej 
sesji Zgromadzenia Generalnego ONZ w Paryżu 

-
PARYŻ, PAP. - Na czwartkowym plenar-1 ~adzie '."finistrów Spraw Zagranicz!1yc.h. Uwa-1 d~enie kh ~ealistycm~go podejś~ia do. zagad 

nym posiedzeniu Zgromadzenia Generalnego zamy rowmez, ze takie rozw1ązame .iest mo· men;a N1em1ec choc1azby w komecznosCl roz 
ONZ wygłosił przemówienie minister Spraw żliwe. Daliśmy temu wyraz już na poprzedniej mów c_zterech_ mocarstw w, Moskwie. Fa~tów 
z °' · h R p z gmu t M d 1 ski sesJ:. tych me obali mydlana bańka mostu powietrz 

a,„.·amcznyc . · · Y. n o ze ew„ .' neg:> - rezultat polityki jednostronnych pak 
ktore_go obecni \vysłuc~all z uwagą .. P~mzeJ INICJATYWA RZĄDU POLSKIEGO tów, wynrkaiących z uchwal londyńskich. 
podaJemy pe~ny te~st. Je_go przem6~1ema: _ . Później, a mianowicie w lutym rb. gdy poja SIŁY, KTÓRYM NIE ZALEŻY 
„~a wstępie ':" 1m1e,mu dele~a?JI polskie~ wiła się wyraźna groźba rozbicia Niemiec NA POKOJU W EUROPIE 

chciałbym podztękowac rządowi 1 narodowi przez t. zw. proklamację frankfurcką, stwarza 
francuskiemu oraz paryźanom za umożliwie- jącą nowe pańs,two· niemieckie pod nazwą Bi-

zonii, rząd polski, zaniepokojony tym faktem, 
nie odbyda trzeciej sesji Organiz.acji Naro- powziął inicjatywę zwołania narady trzech w 

Nikt bowiem nie jest w stanie usprawiedli­
wić takich go&podarczych nonsensów jak do­
starczanie samolotami węgla do Berlina. 
Wp1awdzie SAMOLOTY TE WIĘCEJ Z BERLI­
NA WYWIOZŁY, NIŻ PRZYWIOZŁY, ale mar 
nawania dóbr ekonomicznych nie może uzasad 
n i ć żadna racjonalna polityka, podobnie jak 
nikt nie uzasadni prób rozbicia jednego mia­
sta na różne systemy gospodarcze, o różnej 
waluci e, różnej administracji itd. 

dów Zjednoczonych w Paryżu. Nie wątpię, Pradze. Wynikiem tych narad było ostrzeżenie 
że atmosfera tego miasta o wspaniałych tra- przed . ni ebezp ieczeństwami separatystycznej 
dycjach walki v.ryzwoleńczej, miasta, które drog, uregulowania problemu niemieckiego. 
TI.ie co to jest faszystowska agresja zbrojna, wybranej przez zachodnich sąsiadów Niemiec, 
przyczyni się do owocnych wyników naszych pchanych w tym kierunku przez interesy grup 

• 

obrad. zza oceanu. Ostrzeżenia nasze nie były wzi ęte 
pod uwagę! Przeciwnie, odbyły sie narady 

Sprawozdanie sekretariatu naszej organiza- londyńskie, które w wynikach swo-... dopro­
cji za ubiegły okres obejmuje ogromną ilość wadziły do wyraźnego rozbica Niemi ec, Iwo-
zagadnień. Delegacja polska ustosunkuje się rząc już na pierwszym swoim etapie ostre kon 

PRÓBY TAKIE MOŻE CZYNIC TEN TYL­
KO, KOMU ZALEŻY NIE TYLKO NA ROZBI­
CIU BERLINA, ALE I NA ROZBICIU NIEMIEC, 
KOMU JEDNAK ABSOLUTNIE NIE ZALEŻY 
NA POKOJU W EUROPIE. 

tylko do niektórych z nich, mających, we- tlikty w Berlime. 
dług naszego zdania, znaczenie ogólne dla PROGRAM POKOJOWEGO ZAŁATWIENIA 

NAM, delegacji polskiej - a myślę, że i 
wszystkim, którzy odczuli na sobie straszne 
skutki ostatniej wojny, a nowej wojny n ie 
pragną - NA POKOJU JEDNAK BARDZO 
ZALEŻY. 

sprawy pokoju i dla rozwoju naszej organi- SPRAWY NIEMIECKIE] 
zacji. 

KONIECZNOSC 
UGRUNTOWANIA AUTORYTETU ONZ 

Każdy obiektywny obserwator mógł zauwa 
ży(:, że w okresie sprawozdawczym wzmo­
gły się tendencje zmierzające do osłabienia 
autorytetu Organiza.c.!i Narodów Zjednoczo­
m·ch. Tendencje te wyrażają się ogólnie bio­
rąc w usiłowaniu podporządkowania organiza 
cji interesom jednego mocarstwa lub pewnej 
grupy mocarstw. Wyrażają się również w bra 
ku poszanowania dla powziętych zgodnie z 
Kartą uchwal naszej organizacji, w nieodpo-

• 
w'.edzialnych dążeniach do jej reorganizacji. 
Zacząłem od tego, ponieważ chcę odraz.u pod­
kreślić, iż rząd polski stOi nadal na stano-
wisku konieczności ugruntowania autorytetu 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. 

W związku z tym, podobnie jak w ubie­
głym okresie, rząd polski będzie na obecnej 
sesji bronił Karty Narodów Zjednoczonych 
i każdego wysiłku, który zmierzać będzie do 
reaJi:r,acji wytkniętych przez organizację ce­
lów a więc do uczynienia z organizacji waż­
kiego instrumentu dla obrony pokoju na ca­
łym ·świecie. 

SPRAWOZDANIE TRYGVE UE 
Sorawozdanie sekretariatu czyhi niedwuzna 

czn ie aluzje, i ż zawieszenie działalności Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych w sprawie 
Niemiec stało się bei:pośrednią lub pośrednią 
przyczyną prawie każdego martwego punktu, 
każdego rozczarowania z działalności ONZ w 
ubiegłym roku. Nie mówi jednak, że istotną 
przyczyną tego stanu rzeczy jest bezpośrednia 
konsekwencja odejścia od początkowych za­
sad współpracy, jaka się f.!.Slalila w czasie po­
wstawania nasze; Organizacji. 

SPRAWA NIEMIEC NALEŻY 
DO KOMPETENCJI 4-Cli MOCARSTW 
Każdy, kto to sprawozdanie czytał. musi 

stw1erdz1 ć , że nie wchodzi ono w meritum 
sprawy. I słusznie, gdyż zagadnienie po ko ju z 

iemcami nie leży w kompetencj i O rgan iz acj i 
Narvdów Zjednoczonych Szkoda tylko , że 
sprawozdanie to mimo wszystko mówi o mo­
żliwości przeniesienia tej sprawy na forum 
ONZ. Pozwólcie, że delegacja polska, reprezen 
tująca kraj bezpośrednio sąsiadujący z N i em 
cami - kra;, który pierwszy padł ofiarą zbro1 
nej agresji niemieckiej, zabierając głos na tym 
zgromadzeniu, nawiąże właśnie do tego ustępu 
ze sprawozdania sekretanatu. 

Is totnie, sprawa niemiecka jest sprawą pier­
wszorzędnego znaczenia dla sprawy pokoju i 
w Europie i na całym świecie. Dlatego każdy, 
klo chce trwałego pokoju, zainteresowany jest 
żywotnie w sprawiedliwym i trwałym uregulo 
waniu tej sprawy, a tym bardziej kraje sąsia­
dujące bezpośredn io z Niemcami. 

Je~I: chodzi o nas , o deleqacj ę po lsk ą to 
s tal! <\ ruy i sto imy nadal na s tanowisku . i:e roi 
wi ązanie sprawy N iemiec będzie sluszne tylko 
w tedy, gdy będzie os i ągnięte przez porozum ie 
n ie <=zternch mocarstw, reprezentowanych w 

W odpowiedzi na tę politykę, rząd polski w 
poro~umieniu z rządem Związku Radzieckiego 
zwołał KONFERENCJĘ OSMIU zaintere6owa­
nych państw do Warszawy. 

Konferencja ta opracowała r:ęalny prog~am 
pokojowego załatwiema sprawy niemieckiej. 

Jak to wykazały dalsze wypadki , uchwały 
warszawskie n ie straciły nic ze swej aktual­
ności. Przeciwnie, znalazły one nowe potw1e1 

W czym bowiem tkwi istota rzeczy~ CELAMI DO ODBUDOWY ZACHODNICI-ł 
Zawsze byl iśmy zdania, że właśnie realiza- NIEMIEC. ZMIERZA ON DO ODBUDOWY 

efa tak zwanego planu odbudowy Europy nja- TAKICH WASALNYCH NIEMIEC, KTÓREBY 
wni najlepiej jego właściwą istotę. Okazało ZDOLNE BYŁY DO PONOWIENIA SWOJEJ 
się , i to jest już dziś dla wszystkich jasne, I AGRESJI. 
że PLAN TEN ZMIERZA MIĘDZY INNYM! (Ciqg dalszy na str. 2-ej) 

Dziś ·stroik ·powszechny we Francii 
jako wyraz prot~stu mas pracujących przeciwko reakcyjnej polityce rządu Queuille'a 
PARYż PAP. - Rząd francuski pod przewod I stią cen i płac. Posiedzenie nie dało pozylyw­

nictwem premiera Queuille'a obradował do nych wyników i ministrowie rozeszli się nie 
późna w nocy ze środy na czwartek nad kwe- powziąwszy żadnej konkretnej uchwały. 

Bestialstwa Anglików na Malajach 
przedmiotem interpelacji w Izbie Gmin 

LONDYN, PAP. - Na osta.tnim posiedze- mym interesów monopolistów w dziedzinie o­
niu Izby Gmin wniesiono kilka interpelacji w lowia i kauczuku. 
sprawie sytuacji na Malajach. Następnie Gallacher zainterpelował ministra 

W odpowiedzi na oświadczenie ministra ko w sprawie liczebności wojsk brytyjskich na 
lonii Creech Jonesa o aresztowaniu 84 dzia- Malajach. Minister uchylił się od odpowie­
łaczy malajskich związków zawodowych, po- dzi, twierdząc, że ud4'.elenie informacji w tej 
seł komunistyczny Gallacher ostro potępił po- sprawie nil.raziłoby jakoby na szwank intere­
stępowanie rządu Partii Pracy, który. jak sy publiczne. Odmówił on również odpowie­
stwierdził, doszedł do władzy m.in. dzięki ru- dzi na pytanie posła komunistycznego Pira­
chowi zawodowemu w Anglii. Rząd Partii tina; który domagał się wyjaśnień, ilu dzia­
Pracy nie powinien więc prześladować dzia- łaczy związkowych na Malajach zostało za­
btczy związków zawodowych, broniąc tym sa- l bitych. 

. Prawicowy socjalista Moch uzbraja bojówki de Gaulle'a 

W całej Francji wZia.sta w dalszym ciągu 
niezadowolenie mas pracujących w związku % 
'Programem finansowym premiera Queuille'a, 
pm;widującym zwiększenie podatków pośred· 
nich i bezpośrednich, taryf kolejowych, oplał 
pocztowych i telegraficznych, oraz cen niektó· 
rych artykułów m<lJlopolowych. W całym kra 
ju odbywają się strajk~ protestacyjne. W de• 
partamencie Meurthe et M'.lselle strajkują 

wszyscy robotnicy przedsiębiorstw metale· 
wych oraz wszyscy górnicy. W departamencie 
Loirs trwa w dalszym ciągu .strajk 150 tysl ęcy 

robotników zrzeszonych w CGT, chrześcijaji.· 

skkh związkach zawodowych ·i w organizacj! 
Force Ouvriere. Na znak solidarności pracow• 
nicy elektrowni okręgu pary6kiego przerwali 
pracę na kilka godzin. 

W piątek na wezwanie Generalnej Konfede 
racji Pracy ma się odbyć w calej Francji mię· 
dzy godziną 4-tą a 6-tą po południu powszech· 
ny strajk protestacyjny. -

Bevin wrócił do Paryża 
PARYZ PAP. Krwawe ~ajści.a w ~reno- gólnych. rniejsc'.lwościa,ch powstały oddziały P,o\RYŻ PAP. Minister spraw zagranicz-

ble, .;powodowane przez b0Jówk1 gaull1stow-1 PO!llOCrncze do szczegolnych zadań. Wydatki . ' . . . . 
skie .')qbiły się głośnym . echem w Z~roma- minis!erstwa. spraw 'wew~ętrznych w z~iązku nych W1elk1eJ Brytami Ernest Bevm przy­
dzernu N~rodowym,_ g?z1e deputo_wam Du· z rOZJazdam1 de Gaulle a przekraczaJą w ( był w czwartek rano ponownie do Paryża, by 
four i Grunaud z!ozyli interpelac.ie. Deputo- bieżącym roku 10 milionów franków. Moch i . , d · ł b d h z d · 

0 wany komunistyczny Duf"Jur podkreślił odpo przyznał wreszcie, że strzały w Grenoble by.I wziąc u zia w 0 ra _ac groma zema • 
wiedzialność ministra spraw wewnętrznych ły "Jddane jedynie przez gaullistów. gólnego Narodów Zjednoczonych. 
Mocha, ujawniając fakt. że pol'cia nie aresz 
towala bojówkarzy. Deputowany ten zwró­
ci! uwagę, iż p'.ldsekretarz stanu w m :nister 
stwie spraw wewnętrznych Marcellin jest 
gaullistą. Grimaud stwierdził ze :;wej strony, 
że w otoczemu de Gaulla znajdowali się ofi­
cerowie żandarmerii, a bojówkarze r'.lzporzą. 
dzali sam'.lchodami woj~kowymi. 

W odpowiedzi na te interpelacje, -minister 
Moch przyznał, że rząd przydzielił de Gaullo 
wi 8 samochodów, 8 motocykli, 4 ciężarówki 
i 3 staoje radiowe z obsługą pozost!ljącą. pod 
dowództwem porucznika źanda.rmerli. Ponad­
to de Gaulle otrzymuje 3 tysiące litrów ben­
zyny miesięcznie. 

Moch ujawnił istnienie służby porządko ­
we j RPF (organizacj gaull 1stOVłSk1ej), liczą. 
ce.i 6 tysięcy ludzi w Paryżu i 10 tysięcy na 
pro-wincji. Służba t.a jest mrganizcwana w 
nddziałY po 24 osoby. Oprócz tego w poszcze 

Faszystowska zbrodnia w łł. Jorku 
Napad na przewodniczącego partii komunistycznej 

w Nowym Jorku - Roberta Thompsona 
NOWY JORK PAP. - Redaktor dz iennika machu politycznego, ponieważ napastnicy nie 

„New York Daily Worker" Gates oświadczył dokonali grabieży. 
przedstawicielom prasy, że trzech n:eznanycH Thompson jest jednym z 12 działaczy Partii 
ludzi napadło w dniu 22 września na przewod- Komunistycznej Stanów Zjednoczonych, prze· 
niczące-go parhl i komunistycznej .stanu New ciwko któ~ym władze al)lery~ański~ wszczęły 
York Rołrerta Thompsona i zadalo mu ranę dochodzeme sądowe. W czasie WOJ.ny domo• 
nożem. Thom%onow1 udało s i ę dowlec do do- wej w Hiszpanii Thompson w~kzyl w szere· 

. · . . . . . . ga<:h brygady 1m. Abrahama Lmcolna przeciw 
mu iednego z pr~yianot gdz .e Udlielo~o mu ko wojsko m fra.n.kistowsk irii . Po~czas ostatniej 
pon:ocy. lekar~kieJ., Życ i u Thompsona nie za: wo jny służył on w stopniu si erżanta w armii 
graz a n1 ebezp1P.C~enstwo amerykańskiej na Pacyfiku i zo~t_.J odw.aczo-

Gates oodkreślil. ż.e napad ma charakter za- rry medalem za waleczność. 



Str. 2 

Dalszy · ciąg przemówienia Spr· w Zagran ·cz ych RP - to 
OPIEKUNOWIE szczepit;mą odpowiednimi dozami fałszywą o· 1 ko zbada gruntownie zagadnienie rozbrojenia, 

REWIZJONIZMU NIEMIECKIEGO pinię o tym, że wojna jest nieunikniona. I dla· ale przyjmie odpowiednie jasne l zdecydowa· 
tego jesteśmy zdania, że obecna sesja nie ty/- ne zalecenia/ 

Swia.dczy o tym tolerowanie f zachęcanie k 
w strefach zachodnich rewizjonistów niemlec- Demonstracja naszej woli po oju 
kich, rekrutujących się z szereg6w hltlerow- W związku z rozbrojeniem, a raczej jegó I becnych obradach, gdyby Organi.zacfa nasza 
skleh. Swia.dczy o tym I zarzucenie sprawy braki.em, nie chcę przypominać o tym, o czym gło~no 1 bez zastrzeżeń słuszność tych 

demontażu fabryk wojennych I zarzucenie mówiłem na zeszłorocznej eesji a mianowicie, zasad potwierdzi/a. Łatwiej wtedy będzie uzy­
sprawy reparacji i sprawy denazyfikacji. że kraj mój zredukował swój budżet wojsko· skać ciągle jeszcze krytykowaną jednomyśl• 

Wszystko to zrnJerza do jednego celu, a wy prawie do jednej trzeciej budżetów przed- ność wielkich mocarstw, i podstawę, na l<tórej 
mianowicie do stworzenia z Niemiec zach"'1· wojennych. Mogliśmy to uczynić, bo POLITY· opiera się działalność naszej organizacji. 

"" KĘ NASZĄ OPIERAMY I NA KONIECZNO· Przechodzę do niektórych innych zagadnień, 
nich uzależn'rnego od sjebie bastionu reakcji ŚCI I NA MOŻLIWOŚCI UTRZYMANIA PO· o których mówi sprawozdanie sekretarJatu! 
I rewizjonizmu - odskoczni na której mogli KOJU. Nie będę się specjalni.e riatrzymywał nad wy· 
by się cprzeć podżegacze wojenni w swoich Oczyvliście, mogliśmy to uczynić róWlllież darzeniami z terenu Azji, jakie w ostatnich 
planach podboju świl;lta. i dlatego, że wychodz!imy z założenia całkowi czasach poza stanem wojny w Indonezji ogar 

tej możliwości ws-pólżycia różnych systemów niają coraz to inne połacie krajów, w których 
Jeżeli do te~o dodamy, fe w nieco innej g06podarczo _ s.polecznych i nie narzucania narody dotąd uciskane upominają się o r-"'!'· 

postaci ale podobną politykę przeprowadza ni.komu naszych kryteriów, jakkolwiek jesteś·' żne lm prawo do 5amoistnego określenia swe 
s!~ I w Japtmli oraz, że w szeregu innych U·a. my przekonani o ich wyżswści. go bytu. Przejdę natomiast <lo spraw, które 
jżw fa15zyści lub ich ep!gonl zn.a.jdnją coraz Dobrze było.by dla autorytetu naszej Organ!· były już omawiane na naszy·ch poprzednich 
!lzersze poparcie u tych samych czynników, zacji, gdybyśmy te za.sady stosowali w /ej o- sesjach. 

to bi:dztc dla- nas Jasne, ze w okresie spra- 1) Sprawa .Grecji 
wozdawczym mało zwróeono uwagi na wy. 
konanie rczolucJi drugiej sesji Narcdów Zje- Sprawa grecka dyskutowana jest od 8amego Słusznie więc odrzuciliśmy nasz udział w 

początku i6tnienia naszej Organizacji. Już przy komisji specjalnej dla Bałkanów, podobnie 
c!noczonych, zalec hcej walkę z działalnością jej powstaniu delegacja pol5ka stała na sta· jak odrzucamy dyskusję nad sprawozdaniem 
Pcdżegaczy wojennych. nowisku, że naród grocki sam powinien decy· tej komisji, bo nie chcieliśmy w jakim.kol· 
OBEC.NA SF.SJA ONZ MUSI '3AC ODPOR dować o swoim losie. Uważaliśmy i uważamy, wiek stopniu popierać polityki interwencji na 

PODŻi:GACZOM WOJENNYM że należy z Grecji wycofać obce wojska i za: rzec.z obcych, a nie greckich interesów. 
przestać interwencji z zewnątrz. Trzy lata juz Nadal stoimy na 6lanowis.ku, ie tylko wy· 

· Myślę, że obecna sesja zajmie się tym za- toczą się w Grecji zacięte walki, rujnujące f · j k b t · k' h , .In · 
. j krai· i pociąga,iące za sob" ofiary, /lące w dz1·s co ame wo s ry YJS iC ·1 terwenCJi ame-

ll!adnianiem gruntownie, że wyjdzie ona z e- „ ,o rykańskiej .może przyczynić się do pokoju w 
dynie słusznego założen:a, a mianowicie: dą- siątki tysięcy istnień ludzkich. NIE POMOGŁY G 'i DOWÓDZTWO DEMOKRATYCZN"CH 

FUNTY I DOLARY! NARÓD GRECKI NIE recJ · . • · 
?:en!e do pokoju musi się zacząć nie tylko CHCE SIĘ POGODZIĆ: z NARZUCONĄ MU Z WOJSK POWSTANCZYCH JUŻ DAWNO DO-
cd moralnego potępienia podżPgaczy wojen- z ZEWNĄTRZ DYKTATURĄ, wyw-0łującą MAGA SIĘ POKOJU, ALE POKOJU SPRA· 
nych. ale musi docierać. do źródeł podżega- niepokoje na granicach z sąsiadami, ze STRA· 1 WIEDLIWOSCI. Głos jego win,ien znależt po· 
nła ·do wojny, musi r6wnież dawać wyraźny SZNYM TERROREM I MASOWYMI EGZEKU- parcie w ONZ, której główny cel .właśnie na 
odpór kołom zainteresawanvm w wojnie. CJAMI i dlatego końca walk nie w:dać. utrwaleniu pokoju polega. 

Organizacja nnsza mogłaby w tej dzJedzi- 2) Sprawa frankistowskiep· Hiszpanii 
n!e czynić stanowczo więcej, niż obecnie. 
Czyż np. nie byłoby plusem w jej działalności, 
gdyby się bardziej zalnteresowafa światowym 
koni;re:;iem in! h'ktuallst6w w obronie poko" 
~ '· otlbytym nicd.:l.~-no w Polskim mieścle 
Wrocb.'\\iu? C:r„~ nie pow!nn'ł popierać ja­
rno I wyr~~nłe ln~dcgo fzczer-ao wysiłku w 
walce z wojną? 

NIE WYKOnA~m llt:rlWftJ", DRUGIEJ SESJI 
O. N. Z. 

Okres sprawozdawczy pr1,ynosl naszej or­
g;mizacji również wielkie rozczarowanie w 
<lzledzlnfc wykonanla rezolucji :t grudnia 
1946 r. cdnośnle rozbrojenia 1,arówno w sto­
su~ku do broni atomowej jak I lnneJ. 

Delegacja polska zwróciła &ię do ONZ z pro 
pozycją umieszczenia na porządku dziennym 
obecnej sesji SPRAWY HISZPANII FRANKI· 
STOWSKIEJ. Uczyniliśmy to q_ całą świado·· 
mością, gdyż autorytet naszej Organizacji wy 
mag3. jak najbardziej skrupulatnego wykony­
wan!a uchwal, powziętych zgodnie z duchem 
Karty. 

Niestety, uchwały z dnia 12 grudhia 1946 r. 
i z dnia 17 listopada 1947 r. nie zostały wykć 
nane. 

W ostatnich czasach mogliśmy nawet zaob~ 
serwować, że niektórzy członkowie Organiza' 
cji w sposób manifestacyjny dążą do wzmoc· 
nienla w Hiszpanii faszystowskiego reżimu. 
Nie czynią tego bezintere&0wnie. Mógłbym 
przytoczyć dz'.osiątki przykładów penetracji 

do Hiszpanii zarówno ekon-0mic:z.neJ, politycz­
nej, jak woj6kowej, rz.aogniającej i iak już 
zapalny ośrodek, stworzony przez faszystowską 
dyktaturę Franco. Chodzi więc o ·&prawę po­
koju. Awanturnictwo faszystowiikie było i na· 
dal pozostaje brzemienne w niepożądane skut· 
k~ dla pokoju. 
Myślę, że obecna sesja zastanowi się poważ­

nie nad środkami, zmierzającymi do wyko­
nywania własnych postanowień odnośnie u­
sunięc:a pozostałości po reżimie hitlerowskim, 
którego „nowy ład" zawaljł się w Europie 
po klęsce wojennej, ale którego ślady nadal 
istnleją w HisZipanii ku grozie szlachetnego, 
miłującego wolność narodu hiszpańskiego. 

Przychodzimy na tę sesję bez żadnych po· 
zylywnych wyników w tej tak niebywale '\;a· 
żnej sprawie, co gorsza, należy skonstatować , 
że nawet te pierwsze kroki, które były poczy 
nione w sprawie przygotowania gruntu dla 
rozbrojenia, zostały całkowicie zaniechane. 
KOMISJA ENERGII ATOMOWEJ ZAWiESIŁA 
CAŁKOWl:CIE SWĄ PRACĘ. KOMTSJA BRO­
NI KLASYCZNYCH NIE DAŁA ŻADNYCH 

3) Kwestia Palestyny 

REZULTATÓW. 
Czym można wytłumaczyć niepowodzenia 

tych kom'.syj? Myślę, że wystarczy spojrzeć 
na ciągle rosnące budżety wydatków zbrojenie 
wych w niektórych państwach, wystarczy spoj 
rzeć na ciągle zwiększające się bilanse zy· 
1>ków bankierów z Wall-Street, zaint:.;resowa• 
nych w przemyśle zbrojeniowym, aby znaleź.! 
wytlum'aczenie niepowodzeń kom'.sji rozbroje­
niowej. 

ATe nam się wydaje, że tu, na tym Zgroma• 
dzeniu, nie ich głos winien decydować. S!qd 
powinien wy j§ć gło.~, któryby zagłuszył za-

an• zt HWi •UMM•+ l 

Sprawa Palestyny została zadecydowana w 
uchwale drugiej sesji. 

Gdyby miast torpedow!inla tej uchwały w 
ciągu sprawozdawczego okresu organizacja 
nasza zajęła się jej realizacją, to byłby to 
już dziś napewno ogromny jej sukces, wzma­
cniający jej powagę. N'.estety zamiast reali­
zacji te.i uchwały, obrońcy swoich ego­
istycznych prz.ewaznie nafciarskich inte­
resów, przy pomocy różnych machina­
cji usiłowali u-:iłują nadal storpe­
dować powzięte uch vały i dlatego do tej po­
ry nie ma jeszcze w Palestynie pokoju, -
który jest potnebny zarówno żydowskiej, jak 
i arabskiej ludności. Nikt bowiem nie za­
przeczy, że tydowskle p'.lństwo Izrael pow­
stało I istnieje t wykazuje swoją tywotność. 

ł* 
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Zabójstwo Waldemara Glucka 
- Czy pan zdaje sobie sprawę z 

swoich prac? 
- Tak myślę. 

wagi I piero wtedy Szymczyk poraz pierwszy do­
strzegł przedziwne piękno Natalii. 
Była nieco wyższa od Andrzeja, · pięknie 

zbudowana, dojrzała całkowicie, pełna nie­
zwykłego uroku kobieta, świadoma na do· 
datek swych powabów. Piękna dodawały 
jej niezwykle harmonijne, łagodne ruchy i 
chód, przy którym biodra i piersi wprawia­
ły się w rytm dziwnie uwidoczniający 
wspaniałą budowę całej postaci. Wyraz zaś 
twarzy, a zwłaszcza oczy, duże lecz nieco 
jakby skośne, zwężające się ku skroniom, 
nęciły ku nieustannemu patrzeniu. Tadeusz 
umiał ocenić urok tej kobiety, który nie 
rzucał się wprawdzie w oczy, ale w spo­
sób dyskretny uczył, co to jest prawdziwe 
piękno ciała. Patrzył też bez maskowania 
z prawdziwym zainteresowaniem. Pan Dar­
re stwierdził fakt ten z zadowoleniem, a 
pani Natalia uśmiechnęła się do Tadeusza 
w tańcu, lecz była w uśmiechu nieco smut­
na i przez to właśnie zastanawiająca . 

- Czy nie uważa pan za · wskazane za­
chować większą dyskrecję? Pr·zecież bada· 
nia balistyczne otacza każde państwo ści­
słą tajemnicą, a pan wygłosił nam wykład 
o swej pracy tak ... no, publicznie, co jest 
w rażącej sprzeczności z praktyką, jaką 

stosuje się zwykle przy tego rodzaju bada­
niach. 

- Pan przesadza! - odpowiedział Ta­
deusz. - Moja praca miała charakter dy­
pl'omowy, była jedynie egzaminem na sto­
pień inżyniera. Niczym więcej. 

- Tak się panu zdaje. Widać, że doko­
nał pan· czegoś ważnego w zupełnej nie­
świadomości. 

Pan Darre kiwał głową niemal z niedo­
wierzaniem, jakby dziwiąc się czemuś, Ta­
.ieur.„ zaś stał nieco zważony i ·kwaśny, bo 
mu ostatnie uwagi Darrego popsuły hu­
mor. Orkiestra, mały kwartet jazzowy, na­
stroiła tymczasem instrumenty i rozpoczę­
ła grać marsza na otwarcie tańców. 
Andrzej poprosił panią Grzybowską i wkrót 
ce ruszyły za nimi również inne pary. Dar­
re i Tadeusz obserwowali tańczą.cych i do--

Gdy Tadeusz, tak oczarowany nagle, stał 
i wodził wzrokiem za panią Natalią, pod­
biegła do niego jedna z pai1 i zapytała: 

- A pan hie 'tańczy? 
Pociągnęła go też natychmiast w wir ko­

łujących zawzięcie par, posuwając się jed­
nak w rytm mar~za inż~ier Szymczyk tak 

l\fyślę, że gdyby sprawę zostawić do zalatwle 
~a ludności bdowsklej i arabskiej, to wy­
szłoby to jej na zdrowie. 

Wierzę, że obecna sesja weźmie to pod u­
wagę I nie dn s'.ę sprowadzić ze słusznej dro­
gi pokojowego, ostatecznego załatwienia spra­
wy Palestyny i że ukoronowaniem jej będzie 
również przyjęcie państwa Izrael w poczet 
·członków Narodów Zjednoczonych. 

PLAN MARSHALLA -
PLAN:2M PODZIAŁU EUROPY 

Kilka słów na temat działalności naszej 
organizacji w dziedzinie gospodarczej i spo­
łecznej. 

Mimo że tzw. plan odbudowy Europy, bar­
dziej znany jako plan Mar~halla, powstał po 
za obrębem działalności naszej Organizacji i 

W' .... 
manewrował między tańczącymi, aby móc 
nieustannie patrzeć na Natalię. 

Jej twarz obok głowy Andrzeja ozdobio­
na była nadal tym gorzkim jakimś uśmie­
chem, przez który przebijało zmęczenie i 
rezygnacja. Oczy zaś miały tyle tragiczne­
go właściwie wyrazu, że choć Tadeusz nie 
był skłonny do sentymentalizmu, przenika­
ły go głęboko ni to trwogą, ni to współ­
czuciem. Gdy orkiestra przefitała grać, pod­
biegł natychmiast do Andrzeja i Natalii 
prosząc ją o następny taniec. Było z kolei 
tango. W rytm . niskiej, głuchej od tłumio­
nej miłości melodii, objął Natalię przejęty 
tym ponad wszelką dopuszczalną miarę. 

Na ramieniu czuł jej ruchy, tygrysią wła­
ściwie gibkość i ciepło ciała. Patrzyła w 
niego z otwartością i ciekawością. Tadeusz 
zauważył wtedy, że ma oczy ciemnozielo­
ne, zapalające się myślami i gasnące stale 
nieodmi~mnie tym samym smutkiem, peł­

nym rezygnacji. Nie rozmawiali. Pan Darre 
patrzył na nich z daleka i uśmiechał się 
znów w swój nieznaczny sposób nie wie­
dzieć, czy życzliwy, czy ironiczny. Natalia 
unikała jego wzroku i zawsze przy zmia­
nie położenia twarz kierowała w stronę 
przeciwną. Co ich łączyło ze sobą - starał 
się odgadnąć Tadeusz, aż postanowił wy­
pytać się. Jego czynna, żywotna natura, ob­
darzona jasnością myśli i zdolnością do 
koncentracji, przezwyciężyła .już tajemni­
cze uczucia i zaczęła działać. 

- Czy pani jest krewną Walewskich? 
- Skądże. Byłam zaręczona z ich bra-

tankiem. 
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nawet 'Wbrew jej zasad"Jm, spI)'lwozdanie se­
kretariatu o nim mówi i właściwie co jest 
jeszcze bardziej dziwne mówi w sposób pozy• 
tywny. Pr:z.ecież już dziś wszystkim wiado-
mo że ma on charakter przede wszystkim 
polityczny a jego przesłanki ekonomiczne, slu 
żące nie odbudowie '.Europy, ujawniły Już 
prawie wszystkie wewnętrzne sprzeczności 
samego planu, a ro.in. całkowitą degradae;!ę 
gospodarczą, miast ob1ecywanej prętno§cł e• 
konomiczneJ. 

Polska - jak wiadomo - do planu tego · 
nie przystąp'.la. Nie chcieliśmy I nie chcemy 
przykłacjać ręki do odbudowy agresywnych 
Niemiec zachodnich, załciżnych od woli ban· 
kierów, gdyż juteśmy za dernokratyZAcją Nle 
miec. 

Właśnle !akt odrzucenia przez nas planu 
Marshalla pozwolił nam na ustalenie l,na 
wykonyv,:an:e naszego właSnego polskiego 
p!anu odbudowy. Podobnie rrecz ma się we 
wszystkich krajach, które do planu nie przy­
st?pily. Myśl<i, że z tą opinią zgodzą się przed 
stawicicle ogro~nej wl~kszości zebranych tu 
krajów. 

W swoich - widocznych dz;ś - bezpośred­
nich skutkach PLAN TEN DZIELI EURO· 
PĘ, a usiłuje podzielić nie tylko Europę na 
kraje różnych kategoryj. Wychodząc ze . swo­
ich celów politycznych usiłuje on regulowa6 
wymianę towarową między Stanami Zjedno· 
czonymi i krajami marshallowskimi a ws~st 
kimi innymi państwami dążąc jednocześnie 
do uzyskania pełnej kontroli handlu międzY 
kraja.ml, które przystąpiły do planu l\farshal­
ła a kra.Ja.mi, któi'e plan ten odrzuciły. Plan 
te~ wprowadza zatem wszędzie system kra· 
jów uprzywilejowvnych i dyskryminowanych, -
system .towarów dozwolonych . i niedozwolo­
nych do wym'.any itd. itd. 

Oczywiście tego rodzaju system, dyskrymi­
nujący jedne kraje na korzyść Innych nie ma 
I n '.e może mieć nic wspólnego z istotnymi 
celami gospodarczymi naszej organizacji, ja­
koteż podległych tej organ:z.acji organów. 
My chcemy wymiany gospodarczej ze wszyst­
kimi krajaml, niezależnie od tego, czy się 
znajdują na wschodzie czy na zachodz'.e-:"'.11 Je 
chcemy tej ~ymfany w warunkach równ~J,G-~ 
i zachowania suwerenności ka~dego z uczest­
ników. 

MIĘDZYNARODOWY BANK ODBUDOWY 
- INSTRUMENTEM POLITYKI JEDHEGO 

MOCARSTWA 
Plan podziału i dyskryminacji wpłynął rów­

nież na działalność wielu organów podległych 
naszej organ:zacji. O ile eu.ropejska komisja „ 
gospodarcza, walcząca z dużymi trudnościa-

mi, usiłuje przyczynić się do wzmożenia wy­
miany gospodarczej między tzw. Zachodem 
i tzw. Wschodem Europy, o tyle nie · można 

tego samego powiedzieć o takiej organiza-
cji jak Międzynarodowy Bank Odbudowy I 
Międzynarodowy Fundusz Monetarny, któ-
re dalekie są od aktywnej działalności i co-
raz bardziej stają się Instrumentem polity-
ki flnansowt>J w rękach Jednego p~ństwa. 

(Dol.<ończen•c ca ::Ir. S ej) 

aswww 

- Jakto byłam zaręczona, to już nią pa­
ni nie jest? 

- Nie. Narzeczony umarł, ale zostałam 
czymś w rodzaju narzeczonej nieboszczyka· 
i dlatego zaprasza się mnie na wszystkie 
ich uroczystości i zabawy. 

- Trochę zabawne i trochę smutne. · 
- Więcej smutne, bo jestem teraz zupeł· 

nie sama. 
- Zupełnie? 
- Właśnie zupełnie. Rodzice nie żyją. 
- A pan Darre? 
Tadeusz zauważył, że pytanie to wywo­

łało wstrząs. Drgnęła tak silnie, że pomie­
szała rytm tańca i targnęła jego ramieniem 
w niespodziewanym skurczu nerwowym, 
który przebiegł przez całe ciało i wywołał 
nienaturalną sztywność kibici. Po chV'lili 
jednak opanowała się zupełnia i odpowie­
działa: 

- 'l'o jest znajomy. 
- Dawny? 
- Poznałam w pracy. Jestem urzędnicz· 

ką Ministerstwa Spraw Zagranicznych i 
często załatwiałam sprawy związane z jego 
konsulatem. 

- Jakim on jiist konsulem? 
~ Brazylijskim. Odnoszę jednak wraże· 

nie, że nie jest on urodzonym Brazylijczy­
~jem. To chyba jakiś emigrant z Europy, 
który znów wrócił na stary ląd w charak­
terze urzędnika nowej ojczyzny. Bardzo 
zresztą kulturalny człowiek. 

- Interesuje się przy tym wynalazkami 
z dziedziny zbrojeniow<>:i.. 

.(D. c .n.1 
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U ZWYCI .. %A Dokończenie przemówienia ministra -Spraw Zagraniczny.:h RP - tow. Zygmunta Modzelewskiego w Paryzu HAWAŃSKA KARTA - za<.:ja ta, której <.:elem mi ało być umożliwie· 1 SLIC, ZE RZĄD POLSKI NIGDY NIE WYRZE· tlerowskich łapanek. Gdzie tu w świetla ta­nie uchodż<.:om powrotu do ich rnaderzystych KNIE SIĘ PRAWA OPIEKI NAD . UCHODZ· kich faktów można mówić o wzniosły<.:h pra· DOBRYCH . ZAROBKÓW GIEŁDY krajów, w rzeczywistośd stała się organem, CAMI POLSKIMI TAK DŁUGO, JAK DŁUGd w ach człowieka, o czym wspomina sprawozda Podobnego charakteru nab rała również HA przypominającym nie<.:o mi ędzynarodową gie! SĄ OBYWATELAMI RZECZYPOSPOLITEJ, nie. WAŃSKA KARTA HANDLU I ZATRUDNIE· tlę pracy, dostarczającą taniej siły roboczej NIEZALEŻNIE OD TEGO, GDZIE SIĘ ZNAJ· M!EllEGALNE „MAŁE ZGROMADZEtJIE" NIA, która wy<.:hodzi z założenia abstrakcyjnej różnego rodzaju przedsiębiorcom. Wprawdzie DUJĄ. Przechodzę obecnie do zagadnień, które zali równości, dając równe prawa i równe obowią nie była ona w stanie całkowicie zahamowai DZIECI POLSKIE ZP.ABOWANE PRZEZ czyłbym do kategorii organizacyjnych, mimo, zki na papierze wszystkim kra jom bez wzię· fali powrotu do krajów o jczy.stych, a na':"e~ NIEMCÓW MUSZĄ POWRÓCIC że mają one ogromne znaczenie polityczne. cia pod uwagę ich potrzeb i ich możliwości. w pewnych wy padkach zmuszona była uzyc T.a dyskryminacja wyraża s i ę tym, że n ie po· swoi<.:h funduszów na cele powrotu, ale to już DO OJCZYZ ~ Mam tu na myśli uchwałę zeszłoroczną, stwa-siadające żadnego przemysłu kraje, maj ą ab• nie jej z.asługa. Czyniła to bowiem w stopniu Mówiąc o ,;prawie u<.:hodźców, nie mogę rzaiącą tzw. MAŁE ZGROMADZENIE. litrakcyjnie równe prąwa w dziedzinie ekspor· tak niezno<.:znym, że .nie to jest <.:harakterysty; pommąć innego nieco zagadnienia. Mam tu R~ doświadczenia pracy tego organu, kt6-ł!J i importu z krajami wysoce uprzemyslo- czne dla jej dzialalnośd. na myśli POWRÓT DO KRAJU OJCZYSTEGO ry w NIELEGALNY SPOSOB chce sobie u­wionymi. JEST TO OCZYWISCIE KORZYST• Faktycznie, jeżeli <.:hodzi o uchodźców poi· DZIESIĄTKÓW TYSIĘ~Y DZIECI, WYWIE· zurpować atrybuty Rady Bezpieczeństwa i o­NE DLA WIELKICH MONOPOLI I TRUSTÓW, skkh, w dalszym ciągu ogromna ich masa ZIONYCH Z POLSKI W CZASIE HITLEROW- gólnego zgromadzenia, jeszcze raz potW:erdził KTÓRE Z NATURY RZECZY CHCIAŁYBY ZA znaidu je s : ę poza granicami macierzystego SKIEJ OKUPACJI DO NIEMIEC I PRZEZNA- • GAR.i"<ĄC WSZELKIE MOŻLIWE RYNKI. W kraju, przy czym rozrzuca się ich po całym CZONYCH NA ZGERMANIZOWANIE. w sposób chyba dla wszystkich jasny nie praktyce jednak „taka równość" nigdy nie po· świecie i nieraz zmuszeni sa oni qodzić si ę na Do tej pory, mimo wielokrotnych interwen· tylko zupełną zbędność tego niezgodnego Z zwoli kra jom nieuprzemy;;Jowionym na zbudo WARUNKI PRACY, ZBLTZONE DO WARUN' cji, nie udało s i ę rządowi polskiemu przeko- Kartą organu, ale i fakt. że omijanie zasad, wanie jakiegokolwiek własnego przemysłu ~ KÓW NA PÓŁ NIEWOLNICZYCH. Gdy zaś nać władz okupacyjnych w Niemczech zachod· na których zbudowana jest nasza organiza• oczywiście oddaje je na obcy wywóz i zmu· po ciężk ich dośw~dczeniach na clalek1ei '>b- nich, żeby zwróc:ły matkom dzi es ; ątki tysię- cja, · prowad:i:i do b~zladu i rozprzężenia. 6za do ciągłej zależności ekonom·cznej, a co czyźnie zwracają s i ę do organizacji uchodż- cy dzieci polskich, przebywających w trzy Nie ma i nie może być innej podstawy dla za tym idzie 1· politycznej·. DLA TEGO TEZ ców o umożliwie>ni·e im powrotu do kra 1·u, ka, lata po zakon· ~zeniu woj·ny Z\vła~zcza w bryty) · 
Z'e i·m 5 1·ę płaci·c~ z wła~ne .i· ki·eszeni·. wi'nd-.-ąc ~ . ~ · pokoju, jak porozumien;e przede wszystkim 

RZĄD POLSKI NIE PODPISAŁ KARTY HA· ~ ~ ~ sk.'i.ej strefie okupacyjnej w Niemczech! Dzi-W AŃSKIEJ. / z góry, ze to jest absolu '.nie Diemnżliwe. wnie pojęty humanitaryzm władz okupacyj· wielkich mocarstw, stałych członków Rady MIEDZYNARODOWY KOMITET POMOCY m~ WO•.NO WYZYS!OWJ\C nych chce uwzględnić przyzwyczajenie do Bezpieczeństwa. Właśnie suwerenna rów-• WYCHODŻCÓ'IN POLSKICH dzieci narzuconych im siłą rodziców niemiec- ność państw, członków Narotlów Zjednoczo-UCHODŻCOM - CENTRALĄ DOSTAWY kich, nie chce natomiast zrozumieć, że są tci nych, wymaga, żeby poparły one zasadę je-NIEWOLNIKÓW OLA ZACHODNICH Delegac ja polska wystąni z umótywowanv· dzieci porwane i gwartem -wywiezione i że dnomyślności, niesłuszn'.e nazwaną prawem fAflRYKANTÓW mi wn!os~ami w t~j dz i ~dzin:.e. i por:iszy_ ~o na dzieci te czekają ich matki w Polsce. 
Spr~wo.z~ante se.uetanatu mowi rown;ez 0 się ono z zagarlnieniem równości ołac i rów· uwtl.gę. że jeżeli takie fal!ty są możliwe, to Deleg8c;a pol~ka nie uwa:i:<i za potrzebne dy 

. . . . . . . . l zaqadn'.eme w całe] rozc1ąq'.os<.:1, gdyz wiąze Podnoszę tę sprawę dlatego, żeby zwrócić veta. 
dzialaJnosc1 w dz1edzm1e tSpoleczne/. Polska naści traktowania Tobotn:ków cudzoziem:;kich. gdzie można inówić o rozwoju i pracy naszej skutowanie lei snrawy. Nie trudno bowiem uczestniczy praw;e. we wszystkich agenciachl Uważamy nadto, że przy zachowaniu zasady Organizacji w dziedzinie społecznej! Oczywi- byłoby jej udowodnić, jak bardzo z.asada jed· społecznych Narndow Zjednoczonych, ~ i e hte dobrowolności należy umożliwić powrót do ście dóbrze jest nieść pomoc dzieciom - o nomvślncści, stosowana przez ?.wiązek Ra­rze ie_dnak u?r1_alu w międzynarodowej orga- kraju macierzystego uchodźcom niezależnie czym p:sze sprawozdanie sekretariatu - ale dziecki, pomoe:ła ONZ w uniknięciu błędów, n1zacj1 uchodzcow. od teao, odzie się znnjdu ;ą. przede wszystkim trzeba oddać dzieci ich ro- które w skutkach swo'.ch mogłyby być dla Mamy ku temu specjalne powody. Organi· PRZY TEJ OKAZJI CHCIAŁBYM PODKRE- dzicom, nie zaś tolerować i utrwalać skutki hi 

niei fatalne. 

~zy nie za- dużo szynłcó-w-
zwakzając klęskę alkoholizmu ograniczajmy nadmierną liczbę jego przybytków 

Łodzi? 
~ł,IJSZNORĆ NASZEGO STANOWISKA 
Dla nas. dla delegacji polskiej okres obj!t­

ty przez sprawozdanie sekretariatu był do­
świadczeniem jeszcze raz potwierdzającym 
słuszność naszego !tanowiska I realność na­
dz,iei, związanych z działalnośc'.ą ONZ. Or­
ganizacja nasza spełni te nadzieje pod jed­
nym jednakże wa~unl<ie.\;l. Warunkiem tym 
jest przestrze1anie zasad, które legły u jej 
podstaw a więc szczerej współpracy wszyst­
kich jej członków opartej nie na egoistycz­
nych interesach gruo ale na woli narodów 
do pokojowego współżyci a. Warunkiem tym 
jest wykonywanie powziętych wspólnie de­
cyzii w myśl Karty i zl?odnie z jej duchem. 

• Nie jest prze~adne twierdzenie, że o obliczu swoją drogą„. Ze sklepów i sklepików' wynosi konsumpcji zawodzi ono na całej linii. 'Gdy • miasta m; ędzy wieloma innymi czynnika- s ; ę bu te lki, w knaipkach i paszteciarn'.a<.:h do· bowiem wieczo rem wra<.:a łodz i anin z kma czy mi rozstrzyga leż rodzaj i wygląd jego skle· lewa s : ę wc!ąż do kielis zk a, zdz ' erając, ile teatru, gdyby s . ę nie w: edz: eć iak uparł, nie pów wl ezie , za słono liczone za kąski . Tym łatwiej może nigdzie wej ść na herbatę lub na ciastko, Gdy się myśli o ulicach wielk 'ch miast świa s: ę :zdzie r~ ~.teg o'. kto n ie ba '.dzo JUŻ wskut_ek pam_i ęta j ąc dobrze o .. ~ym,. że ka w1arnie 1~ą ta, wspomnienia fiplatają s i ę n:erozerwalme z „goscmnosci wlasc1ciela trzezwy, me wie, ile spac :z. kurami. eNeisc zas do re;;tauracJI me witrynami magazynów śródm i eścia i sklep;. moze~ a przede wszystkim, ile powimen za· każdy ma ochc-tę, p ieniądze i wreszcie dość ków zaułków, tak cha rakterystycznych dla piacie. odwagi, przew i dując z góry zdumwną minę stopy życiowej . a przede wszystkim dla roż- * * * kelnera w odpowiedzi na żądan i e kawy, albo norodnych zamte~esowań m1esz~ańców. Cy~ Ha ogólną liczbę ponad 300 zakładów ga- k~wałka_ chleba .. W _tym. samym czasie na to· można, ws!JOmmaiąc ul:ce Paryza, zapomniec tronomi<.:Znych w Łodzi 220 ma prawo miast me zabran:a ~ i ę uzywama alkoholu, na ·g)~h. o~dobi e„ o seL~ach sklepów: pełnycb naj wys;ynku. ' I który przeznac~one są <.:ale 24 go~ziny. pełnej 
WIERZYMY W TO, ŻE ELEMENTY TAK 

WJ,ASNIE ROZUMIEJĄCE ZADANIA NA· 
SZEJ ORGANTZAC.TI WEZl\1Ą W KOS'CU 
GORR NAD PRZYZIE'\fNYMI INTERESA­
MI, ŻF: E~,EMENTV POROJOWJ<: ZWYCIĘ· 
ŻĄ ET,EMENTY AWANTURNICTWA I WOJ 
NY. w TYM PR7.ErWNANIU nEt,EGACJA 
NASZA BIERZE UDZ.IAt:.. W OBECNEJ SE· 
SJI NARODÓW ZJEDNOCZONreH". 

r. i ~~.n!ejszych . kw;at?w. Albo, mow~ąc o Pra· Pawiedzmy sob ie szczerze. Liczba 220 jest doby. I to w.ł~snie _wt~dy, gdy mow1 się tyle i:lze, m_e p_am ; ę~a~, ze za wi tr:yna~1 podziwia fikc j ą, w którą nikt (nie wylączaiąc władz) o złych skul.kc.eh p11a~st!rn„. się na1delikatme1~zą •. naJ~ardz1e1 kruchą ~?r: nie wierzy. O ile trudniej jest walczyć z 
cel?nę? Lub od~zrel:c mv;~J o, Mo~kw1e od Je] czymś ukrytym, z wódką nielegalnie sprzeda· tys i ęcy. ks1~g~rn, w kfo;ycn mimo miilono- ;waną pod kontuarem, o tyle łatwo spenetro­wych. 1 wc1ąz przybywarn~:ych egzemplarzy, wać nielegalność - rzecz dziwna - prawem 
roi się od 6tloczonych kupuiący<.:h... kaduka zaleqal 'zowaną w naszym mieście. 

W całej tej sprawie musimy się wreszcie 
na coś zdecydować. 

Jeżeli mówimy, że alkoholizm jest klęt;ką 
społeczną - to dobrze. Jeżeli otwieramy po· 
radnie przeciwalkoholowe - to jeszcze lepiej. 
Jeżeli jednak tolerujemy równocześnie nad­

* * * Artykuł piąty ustawy prze<.:twalkoholowej 

Zastanówmy się przez chwilę, jak na tle 
tego rodzaju porównań wygląda Łódź, 

Łódź, która w czasach dzis1ejszyc.b obok sto· 

•
licy odgrywa dla kraju rolę przodującą. 

Ulica Piotrkowska mniej więcej utrzymuje 
6ię jakoś na poziomie. Mieszają s i ę tu sklepy 
branży wlókrenn:czej i galanteryjnej, kilka 
księgarń, reszt• należy niepodzielnie do dzie­
dziny spoży~zej. 

Na bocznicach Piotrkowskiej proporcja jest 
daleko bardziej rażąca. Tu już wyraźnie pa· 
nuje restauracja którejś tam kategorii, lepsza 
lub gorsza (zwykle gorsza) knajpka i bardzo 
dużo owocami, gdzie często mniej wstydliwie 
wyglądają zza lany butelki wódki czy bimbru. 
Można śmiało stwierdzić. że na bocznych u­

licach każdy dom posiada legalny czy też nie· 
legalny szynk. Czasem nazywa się on po pro· 
stu restauracją. kiedy fodziei modnie - pa­
szteciarnią, a w ostatecznym razię już naj· 
ekromniej - owocarnią. Nie o nazwę tu <.:ho· 
dri. Nazwa pozostaje na szyldzie, a życie 

mówi o zakazie istu :enia lokali z wyszynkiem 
w pobliżu szkół, kościołów, obiektów kolej00< 
wych i koszar. Ustawa ustawą, a życie sobie. 
Można by w tym miejscu mnożyć dziesiątki 
przykładów, jak to p i ęknie w naszym mieście 
wbrew i na przekór ustawie, gimnazja o ścia­
nę sąsiadują z szynkiem, jak to naprzeciw ko· 
szar usadowiły się skromne w wyglądzie, a 
zasobne w zapasy alkoholu knajpki... Dodaj· 
my od siebie - niemało nieszczęść rodzinnych 
wynika z faktu sąsiedztw11 knajp z fabrykami. 
Kna jpiarze - często związani z paserami opę· 
tują więzami zależności wielu pracowników. 
Tu !eź leży jedna z przyczyn kradzieży fa­
brycznych. Nie my jednak powołani jesteśmy 
do tego, aby adresy wskazywać. Od tego są 
władze. Gdyby jednak one niedość w tej spra­
wie okazały pośpiechu, wtedy zmu;;zeni bę­
dziemy za nie to uczynić. 

* * * 
Istnieje i istnieć musi we wszelkich spra· 
wach prawo proporcji. I znów odnośnie 

mierną liczbę lokali z legalnym i melegalnym Schodzącego z trybuny ministra żegnają ży-
wyszynkiem, tych samych, w których topmeje we oklaski licznie zgromadzonych delegacyj 
poważna <.:zęść zarobków pracowniczych - to dz'ennikarzy. 
już nie jest dobrze. A JUŻ bywa całkiem źle, •-ml------------··---• gdy w lokalach tych sprzeda je się mimo za-
kazu wódkę dzieciom i młodzieży. Amerykanie szkolq „Czarnq gwardię'' 

Rada jest jedyna. BERLIN, PAP. - „Berliner Zeitung" przy· 
Powstałe po wojnie i mnożą~e się, jak grzy; I nosi z Essen wiadomość o przeszkoleniu, ja­

by po deszcz~, restaurnqe 1 r~stauracyJk!, kiemu poddano t.zw. „cz.arną gwardię", peł-kna :py 1 knajpki, paszteciarnie 1 piw.am ie · f k · I' ··u ł · G winny ulec częściowej likwidacj1. TraktowanP. niącą un CJę ·:P0 .CJI prz~m.ys o:-"'eJ. . war 
nie maczej, jilk rozsadniki zła i najgorszych· d1a ta sklad;:i .się '!" prz:wazaJąceJ części z b. 
przyzwyczajeń. jak wiele innych następstw zawndowych zołnierzy 1 SS-owców. 
minionej wojny mus1ą być raz na zawHe i „Czarna gwardia" ma być użyta w pierw- -
bezpowrotnie usunięte. szym rzędzie do ew. akcji przeciwko robot-

.Oodajmy tu od razu. Akcja ta mogłaby nikom. Dziennik zamacza że władze ollu­przynieść jeszcze jedną bezpośrednią korzyść . " · , · ' · . • Zna'eźliby~m I k 1 kt' h b k t k ·rl . pacyJne w zachodn eh Niemczech liczą się z • • y o a e, oryc ra a o czu m T . · . 1 • • ł • t · · wa Łódż, moglibyśmy otworzyć szereg ~wie· ?z l~oscią n • ~pOKOJOw w spa eczens wie me 
U:c dla dzieci robotniczych, czytelń i innych mieck'm w związku z pogarszającą się sytu· 
pożyteczny<.:h placówek. ::icją gospodarczą i wzrastającym równolegle 

Jadwiga Szczepańskn nie7.ridowo1Pniem w masach prac11iących. 

Bronisława G ł k • b' d ogóle - kończy ze śmiechem - chciałam Zloty Krzyż. o ygows a u s1e 1e w OITI u być tak mądra jak majster. - Czyż nie zrobiłaś 1 nie robisz ciągle 
Cqż można powiedzieć? Chyba tylko wszystkiego, "co jest w twej mocy? - PY· Mała uliczka na Bałutach, tonąca w bło­

cie i wyziewach rynsztokow. Malutkie miesz 
kanko z zapadającą się podłogą i ciemnymi 
od W.lg'JCi ścianami. Tu mieszka ze swymi 
dwiema córkami znana tkaczka, przodow­
nica Bronisława Gołygowska. 

- Żeby tak mieć pokój z kuchnią - ma­
rzy głośno g'Jsposia - i żeby tak z wodą, by 
móc wypr;;ć łatwiej i wykąpać s'ię - do· 
daje nieśmiało _ 

Mieszkanie z wodą to jej marzenie. A le­
karz. ostrzega: „,Chroniczne zapalenie sta­
wów, unikać Wilgoci." - Jak m'Jźna jej 
unikać, kiedy ściana pokoju przylega do po­
dwórzowego ustępu i nasiąka wcale niepach 
nącą wilgocią? 
Myliłby s'ę jednak ten, kto by sądził , że 

bwarzyszka Gołygowska na~eźy do ludzi 
rozgoryczonych, obnoszących się z pretensja 
mi j żalami. 

- Popatrz - pokazuje z dumą - ten 
kredens, półkredens, wodniarka, stół i dwa 
.taburety ju:i: !.ą moją własn')Ś~ą . W ciaqu 
d21_ ewięciu m:esięcy !płaciłam 42 tysiące zło 
tych. A zobacz. co ieszcze kupiłam! 

Triumfalnie wędruja na stół dwie pary 
ślicznych „tyrolek". Na jedn~ z nich zaro­
biła sobie starsza panna Go!ygowska na 
„Wliśniówce" tzn. w ciągu miesiąca swej 
pracy wakacyjnej na k'Jlon'ach letnich PZ­
PB Nr 21. Drugą parę dla 12-letniei Bronki 
kupiła mama za swoje wbsne pieniądze. W 
proiekcte jest trzecia - już dla e:łowy ro-

dziny, wiadomo, mama zostawia siebie w jedno: Rada Zakładowa i Dyrekcja PZPB tam zdziwbna. takim wypaaku zawsze na ostatnią Iolejkę. Nr 21 powinny p'Jwaźme nad tą sprawą po- - N'e , nie. ja jeszcze nie wszystko robię - Myślisz, ie już na tym poprzestaję? - myśleć. Trzeba dać możliwości dokształca- co trzeb·~ - martwi się. - Pomyśl, prze­chełpi się moja rozmówczyni - o, nie, nie nia się i towarzyszce Gołygowsk:ej i wielu cież ia jestem z .. jedvnki", jestem tylko wy znasz mnie jeszcze! Szafa i łóżka są do n1i- innym przodownik'Jm pracy. pożyczona PZP.B Nr 21 do czasu uruchomie cze!(o, jeszcze wezmę sobie na spłaty sy- Nie czekając na to ra<iykalne rozwiązan!e nia tam automatów. A o tę moją firmę, · P- t 1 d d t o „jed~nke" za mało dbam. pia. ""' - na ura me. g y os anę lepsze zagadnienia, tow. Gołygowska . uczy się na J k" · _ t . db (! j mlieszkanie . Już b sobie dokładnie obliczy- razie sama Czyta gazety i p ·sma: Głos Ro- d - .~ ze.z PY a~ - mozesz. ~ . o " e-la: w trzy lata spłaci co do zyosza. Prze- h'Jtnic-zy, Głos Ludu, Wolność. Robotnika, I ynkę . ktedy pracuiesz . gdzie mdzi ~J? c;eż Państwowa Wytwórnia Mebli przyzna Trybunę Wolnośc1, a nawet potros~ę Nowe Owszerr,i. mogę - tlumac~y mi - la­chyba taki term in dla przodownicy pracy? Drogi. C'lyta i ks-ążkr, ściąga je sobie skąd tern, qdy corki były na koloma~h, wpada-
D ' I t G ł si·ę tylko da d ń . h b"bl' • k ' lam tam często Po pracy na dwie, trzy go-" omowe' pany -0w. ') ygowslef.e.1' nie - o z a)'Jmyr z 1 101e 1 d · 1 · 

fabryczneJ·, lub Ło'dzk,.e;.,o Tro·-·tetu PPR, zmy, a eraz tylko raz w. tygodniu, .qdy id_ ę ograniczają się tylko do samych tylko mebli. ., n. "' I t d Oto starsza J·eJ córktt, 17-letnia Marysia, a nawet z biblioteki szkolnej sweJ· córki. po w~p? ~ A os~ły mnie !.!uchy, ze maią 
b . . . · . . tam Jakies trudnosc1 chce koniecznie z'Jstać lekarzem-ch"rurgierri Czytała Y w1ęceJ Jeszcze, gd .vby nie musiała Nie.trudno w ; Jest dopiero uczennicą pierwsze.i licealnej . zbytecznie tracić czas przy zakuoach z po- yczytac ~~ szcz~ej _i do?rej lecz matka JUŻ rozstrzygnęła problem: ,.w wodu dłuq;ch kolejek w sklepach ~zygn'J- twarzy ~')W ~ołygows~r~J, 7e t. me o zad­przyszłyro roku pójdziesz na kurs zerowy" wała nawet ostatnio z zakupu mdkoniecz- ne krzyie , ~m premie JeJ chodzi. ~;e ~rudno (k . . h d . . zrozum ee ze matka - przndowmca Jest w urs przygotowawczy d0 Wyższych Uczelni). nieJszyc w . ~mu . artykułow zywnosc 10- duchowej · rozterce _ nie oko· · . a p'Jtem na medycynę. Któż ma z0stać leka- w~ch. A przeciez mozna by tę sprawę Mz- własne dzieci w daw . P t 

1 s~ę 0 
swoJe rzem jak nie dziecko r0botnicze?! I wi.ązać jakoś inaczej. Tak jak już wprmva· jednak bliskie które u 

1 f ~ł niewłasne, ~ A. i mama _t eż chciałaby się Jeszcze podu- dziły PJ::>T· t.ak samo m'Jżna by pr~ec : eż i we w ,.jedynce". ' zos awi a „&amopas czyc. Ja k rel1k"'"'e chowa zeszyt z n')tatka- wszystkich rnnych sklepach pan stwowych. Nasza tkaczk pr od . , mi i ry~unkami z 2-tygodniowe90 kursu, w i sp?łdzielcz_Ych dawać prawo zakupu poza wdzie przesaJn~<'o z 
0 ')~~~a n .e n:a wp~a którym brała udział przed pójściem na ob- k_oleJką posiadaczom legitymacji przodow- lecz zdai·e sobi'e s"'prawę zo nre. . mkmei;n'3.ma, ł 6 · k · p · · b · nika pr· ńy p b · · h 1 · · a 1w1ę szeJ swo· s ugę -Cl:u ros1en owazme wz oqac1ła "' rzy SPL\SO nosci c cę w 11sn1e .iej zalety z umiejętności ob h d · . i jesk:i:e w zboga c<i swą wiedzę fach'Jwą, pra przypomnieć Radzie Z'.!klarlowe; PZPB Nr 21 ~ ludźmi ' c 0 zerua s:ę cu j ąc ja ko instruktorka młoctych przy uru- że tow. Golygowska 'Jdznak1 tej jeszcze nie _ B'J do ludzi _ mów· _ t b d h cham ·;:iniu automartów w PZPB Nr 21, ale„. ma. ch'Jć jest już , Kaw<ilerem" Brązowego dzi·c· z •ercem 1· "'ła n 1 rze ak po cdo-Al . h ś . . ,. S b K .... Z ł . T G ł ~ w s ą pracą - omen e-- e 1a c cę czego więce.i zw i„rza 1 're rneg_o rz.r„a as ugi. ow. o y· rowan ie na nic s.·ę . d . b h . , , k . d „ k go sk . . f I nie z a. si : ę - Ja ym c c1arn znac az ą częsc ro- w a zwierza m1 się w zau amu. Mądre słowa _ wart by · nie jednemu sna. chciałabym umiec sama pow' edzieć mai - Muszę jeszcze więcej dać ze siebie, je- kierownikow· wbić d ~ounr.Je str.0wi. Co trzeba w krośnie naprawić ii. w szcze lepiei oracować ... Mus.ze sob.ie zarobić 1 0 
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Oszukańcza afera w Zwiqzku Zrzeszeń Prywatnego Przem. Włókienniczego 
Podstąpnie uzyskane surowce zam'.ast dla eksportu przerabiano na wolny rynek 

Komisja Specjalna przykładnie ukarała aferzystów 

Ił' tę I z powrote,,. - · ' 
Twarzą do wiatru 

- KTOS SIĘ CHYBA POWIESIŁ! - · 
powladają lucbie zabobonni, wyratająo 

Delegatura Komisji Specjalnej w Łodzi wpa· 
dla ostatnio na trop pomysłowej aJery, której 
tło ma 6Woją specjalną wymowę. M'.anowicie 
w powołanym przez Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu Związku Zrzeszeń Prywatnego Prze­
mysłu Włókienniczego ulokowała się szajka 
spekulantów, która wykorzystywała nadane 
&tatulem uprawn.ien;a dla swych ciemnych ma 
chinacji, mających na celu wzboga<'enie się 
kosztem Państwa, a więc kosztem &Zero· 
kich rzesz pracujących. 

W zasadzie Związek miał zajmować ę po· 
pieran:em rozwo ju przemysłu bra.nży włókien· 
nkzej pod względem technicznym i goepodaI­
czym, z uwzględnieniem wykonania państwo­
wego ;planu go~darczego. Zadaniem jego by 
ło również pozyskanie zagranicznych rynków 
zbytu oraz surowców i środków produkcji. 
Dla zrealiwwan;a swoich zadań Związek otrzy 
mywał surowce dla zrzeszonych prywatnych 
przedsiębiorstw. Poza normalnymi przydziała· 
mi, przyznano Związkowi w lipcu ub. roku 
10 ton 6tuowca na cele eksportowe ora2 w 
grudniu dodatkowych 16 ton. •Chodziiło o to, 
by przedsiębiorstwa prywatne produkowały 
na eksport, aby tą drogą Państwo uzy~kalo 
dewizy ;na zakup p-0trzebnych surowców. 

Przewodniczącym Związku Zrzeszeń został 
Piotr Nowac;k.J, zamieszkały Kilińskiego 83, a 
c.zlonkami Zarządu - Stanisław Tajtelbaum, 
zam. Wschodnia 61, Marian Elsner. zam: w 
Kamienicy Polskiej, pow. Częstochowa i Bo­
lesław Dobrzański, zam. Łódż, Julianów, Ci· 
rowa Nr 4. Związek powołał Komi6ję Ekspor· 
itową, której kierownikiem został Jan Gotlib, 
zam. Gdańska Nr 5, a członkami: Witold 
Roszczewski, zam. 6-go Sierp.nia 70 i Henryk 
Chrz=owski, Kopernika Nr 18. Jako dyrek­
. tora zaangażowano Mariana Palicklego, zam. 
Brzeżna Nr 16. 

Ludzie ci pr,..edstawili Minister6twu Przemy-
15łu i Handlu J?tniejące możliwości eksportowe 
i >Składali stale zapewnienia o pomyślnym 
:rozwoju transakcji eksportowych. Tymczasem 
zapewnienia ich absolutnie nie pokrywały się 
~ rzeczywistością. Związek Zrzeszeń dla pozo· 
iru tylko zawarł dwie umowy eksportowe z jed 
ną firmą angielską i jedną belgijską, mi ędzy 
innymi na kilkadzie;;iąt tysięcy metrów pod· 
6zewk!. Umowy te jednak nie zostały zreali­
zowane. Również Związek nie zaintere-sowal 
>Się chłonnością rynków zagranicznych, ani 
tym, jak!ie towary winny być produkowane, 
e.by znaleźć odpowiedni zbyt zagranicą. Pro· 
dukowane np. pończochy nie nadawały 6ię dl<! 
:zagranicy. Wobec tego Związek zarządził 6a· 

I mowolnie sprzedaż na rynku krajowym towa· 
r-ów, wyprodukowanych z 10 ton e>urowoa, o­
trzyma:nego z Ministerstwa. Należy zaznaczyć, 
że ceny eksportowe zależnie od cen rynku 
światowego kalkulują się w zasadzie niżej . 
Pon:eważ surowiec przydzielony Związkowi 
dla <elów eksportowych był wysokiej ja'kości, 
rspekulanci sprzedając towary na rynku wr· 
wnętrznym o5iągnęli nadmierne zyski. 

Bezczelni ajerzyścl mimo, że pierwsza trans· 
e.kc}a ek6port'.Jwa nie udała się, wystarali się 
o 16 ton noweg-0 surowca eksportowego. Su· 
:rowiec ten został rozdzielony między przed­
siębiorców uprzywilejowanych przez Związek, 
2 pom:nięciem wielu drobnych zakładów pry· 
walnych. I tym razem bez porozumienia z Mi· 
nister5twem Związek dał zezwolenie na zbyt 
50 procent wy;nodukowanych towarów na ryn 
ku J\.rajowym. Na 5zczęście sprzedaży nac;tęp­
Dlej części towaru położyły kres władze. Pa· 
nowie ci zorstali aresztowani i przekazani Ko· 
misj.i Spec jalnej. 

średnimi udziałowcami, względnie W5pólnika­
mi przedsiębiorstw tkackich, bardziej sprytni 
z nich byli zainteresowani w przeds i ębior­
stwach przez udziały swych żon. Rzecz pole· 
gała na tym, że wielkie ilości surowca ekspor­
towego, pierwszorzęcinej jakości otrzymywały 
właśnie przed6iębiol'Stwa, reprezentowane bez­
po,hednio lub pośrednio przez aferzy-s·ttw. 
Sz-ereg przeds! ębiorstw zrzeszonych w Zwł.iz­
ku nadaremnie, tczekało na surowiec, bo prze· 
cież panom sr.ekulantom pilniejsze były ich 
własne przeds i ębiorstwa i napchanie swycł,l 
k:eszeni. Dowc.dem go6podarki Zarządu Związ 
ku tył fakt„ że prżEi,d5 i ębiorstwo reprezento­
wane przez Tajtelbauma pracowało na 3 :unia· 
ny, mając zapasy surowe.a na 6 miesięcy. 

Komisja Specjalna skazała Piotra Nowac­
kiego na 15 m1es(ęcy obozu pracy i 3 miliony 

złotych grzywny, Siani.sława Tajtelbauma n11: 
12 m'. es! ęcy obozu pracy i 2 miliony złotych 
grzywny, Mariana Elsnera na 8 mi~ięcy obo· 
:z.u pracy i 3 miLony zlotych grzywny, Bolesła· 
wa Dobrzańskiego na 6 mi esi ęcy obo.:z.u pracy 
i 1 mil. zł grzywny, Witolda Roszczewskiego 
na 6 mie5i ęcy ob-0zu pracy i 2 mil. zł grzywny, 
Henryka Chrz.a.nowskiego na 6 mie6ięcy i l 
mil. zł grzywny, Mari·ana Palickiego na 12 mie 
sięcy obo.zu pracy i Jana Jakuba Gotliba na 
6 mH!sięcy obozu pracy i pół miliona zł-0tycb 
grzywny. Wszy6tkie przedsiębiorstwa, będącę 
bezpośrednio lub pośrednio własnością askar· 
żonych przejęte zostały priez Skarb Państwa. 

Afeia ta i jej epilog powinny być ostrzeże­
niem dla tych, którzy myślą, że w jakikolwiek 
sposób uda im się kosztem mienia państwo· 
wego napełnić'. swoje k ie6zenie. (m. z.) 

Przejawy rosnącej motoryzacji 

~imlllllllillll~lli '\fotoryzacJa rozwlfa s:·ę u nas coraz pelniej, cze-
go dowodem jest choćby 
fakt, że już obecnie licz· 
ba samochodów ciężaro-
wych znacznie przewyi· 
sza stan przedwojenny. 
Wzrastająca ilość samo­
chÓdów wymaga odpo­
wiedniej liczby pomiesz­
czeń dla nich, które f!WU· 
rQJ!towałyby dostateczr.q 
1<onserwację. Ostatnio Cen 
trala Tekstylna w Łodzi 
przystąpiła do budowy 
wielkiego ośrodka nowo­
cze..mych garaży d'~ 
swych samochodów przy 
rogu ul. ks. Skorupk.I j 

1 Gdańskiej 

t-0 przypuszezede w :iwią2lku s panujący. 
mi nam miłościwie od pewnego czasu wia 
tram!, które P .I.H.M. - tym razem wy­
jątkowo trafnie - określa Jako PORYWI­
STE. I neczywiścle: porywają one nlie 
tylko liście z drzew, śmiecie z ulic, kape­
luS1:e z głów, ale również, co gorsza, -
papę i blachę z dachów, tudJ.ei pomnłeJ _, 
sze „fra.gmenty" naszych co wątlehzych 
k.anrlenk. Tu i tu urwie się gzymsik, tam 
t tam gruchnie z hu~em cegła. 

INSi-'EKCJO BUDOWLANA. ADMINI· 
STRACJE DOMÓW, OBYWATELE DO.i 
ZORCY .,_ uprzejmie prosimy' T:WARZĄ 
DO WIATRU! Czuj-duch, czuJ-czYD. Że­
by potem (w razie jakiegoś, nle daj Boh, 
wypadku) nie było: myśm~ n,le wiedzie­
U, myśmy nie przewidzieli. myśmy za· 
niedbali... 

• 
Z niwa farmaków 
- A:a-pelk, a-p~ 
- Y-hy, y·hY', Y·hY-
- K-ohe, k-che, k-che-
Oto „melodia" nauej tegorocznej Jeete 

nl. która wbrew dotychczasowej pra.kty. 
ce meteorologi<:znej jest nie tyle ,,,złota". 
ile „fluksowata". Zamia.st dobrych pro­
miertl słońca przynosi nikczemny katar, 
ohxdny kaszel, chrypę, grypę, ból zębów. 
dreszcze i diabli wiedzą, co Jeszcze. 

W związku z powyższym odby'Wa się 
prawdziwy run na apteki: 

- Proszę 5 pastylek aspiryny! 
- Ja poproszę sa~pirynę ..• 
- Dla mnie cibarol ••• 
Żniwa ma farmacja, ale - zdaje lł.ę ..... 

bez ,,dożyńek" klientów. Nawet, pny 
zwiększonym popycie TAKSA APTEKAR 
SKA OBOWIĄZUJE. 

TRAMWAJE ŁÓDZKIE USPRAVllNIAJĄ PRACĘ 

300 milionów złotych Da najpilniejsze · inwestycje • 
Przedłużenie linii komunikacyjnych - budowa centralnych warsztatów i magazynów· 30 nowych wozów 

W okresie ostatnich tr ech lal zrobiono wobec 9 milionów przed · wojną. Po mi eście cztery magazyny, co niesłychanie utrudnia ce· 
więcej dla usprawnienia komunikacji miej- kursuje o 10 procent więcej wagonów, niż !ową gospodarkę materiałową i remontową. 
skiej, niż w ciągu pięćdziesięciu lal gospodąr· przed wojną. Centralna baza remontowa powstanie na pu 
kl szwajcarskich kapitalistów. Dowodzą tego Wielkość sum zainwestowanych i przezna- 'Stym placu obok zajezdni, a magazyny zajmą 
cyfiy, które, jak wiadomo, mówią same za sie- czonych na dalsze inwestycje jest :z,naczna. Do mie,sce po Wydziale Drogowym. który zmna· 
b1e. końca 1949 roku przewidziane są wydatki na nie przemesiony do wykończonego już budyn• 

N ie znajdziemy n ic w tym dziwnego , zwa· sumę 300 milionów zlotych. ku .przy ul. Dąbrowskiej. Obecne mag;17.yny 
żywszy na to, że kapitalistom chodziło o jak Prócz prac b ieżących (wymiana szyn, pod- m1e1skie zostaną odpowiedn io przerobione i 
największe dyw'. dendy, podczas gdy obecnym kładów, budowa hal i mon•.ażowej itp .). plan zużytkowi.ne. jako dodatkowa zajezdnia. 
gospodarzom - o ;ak najWięks.ze sukcesy w inwestycyjny MZK przewiduje wybudowanie Bardzo poważną pozycję w budżecie MZK 
służb i e dla świata pracy. I centralnych warsztatów przy ul. Tran;iwajowej stanowi. nowy tabor •. t .~k konieczny z powod~ 

A -sukcesów tych n ie brak. Przewóz mie· i centralnych magazynów materiałowych. przedluzema wielu lm11 tramwaiowych (Stoki, 
sięczny s i ęga obecn ie 20 milionów pasażerów Obecn ie i6.tn ! e j ą aż cztery bazy remontowe i ul. Dąbrowska i inne). Miej.skie Zakłady Ko· 

munikacyjne już od 1946 roku czekały, aż 
przyjdzie kolej na ich zamówienia w fabryce 
wagonów. Obecnie zamówienia te weszły już 
n~ war11zt&t. MZK otrzymają około 30 wago." 
nów, co chwilowo za.spokoi zapotrzebowanie 
.C.O CIZi. 

Interpelacje nasznch Czqteln•,,.ó••J 

---·vsOrtnwnia państwll\Yarne móżBpozostać bez wody 
Tow. Redaktorze/ Na nasze pvtan!e, jak przvgotowane l!ią tra~ 

wa je do zimy, dyrektor Wawrzyński odpc. 
wi :tda, że w~zys'ko jest „zapięte na ostatni 
guz :k", Tabor całkowicie wyremontowany, a 
obsługa wozów zaopatrzona obuwie i odzież 
ochronną. 

Przed 6-ciu tygodniami zepsuła się na tere­
nie naszej posesji studnia i od tej chwili za· 

'loga nasza. licząca sto trzydzieści kilka osóo 
oraz cale przeci>ięb i orstwo państwowe pozo· 
sta je bez wody. A przecież - nie mów1ąr 
już o niebezp : eczeństwi e pożaru - praca na­
-sia jest tego rodza ju, że woda stan:iwi 1u 
nieodzowną potrzebę. Pracu jemy przy sorto· 
waniu s.zmat w brudzie i kurzu, me sposób 
zjeść ani nawet pójść do domu bez umy-:ia 

Szczegói<'We śledz two us·taliło szereg dodat- rą.k . Studnia me nadaje się JUŻ do naprawy. 
kowych sensacyjnych szczegółów afery. , N\e ma wi ęc innej rady, jak włączyć 11ię do 
Stw;erdzono bowiem, że wszy6cy aresztowani MieJ5kiej Sieci Wodociągowej. O to się wła­
• wy~ątkiem Marian'! Palickieg-0 byli bezpo- śnie staramy. N~wet był już u nas przedsta· 

wkiel Wydziału Kanalizacji i Wodociągów i 
już jest gotowy plan, lecz to wszystko t:vra 
j akoś za długo . b i orąc pod uwagę s;>e<'yf;cz­
ną 6ytuację, w której s i ę znajdujemy. Prosi­
l i śmy , aby nas z<tlatwiono w przyśpies1:J:1yrn 
termime, len w odpowiedzi usłysze1iśmy, ie 
ty<'h „poza kole j ką" jest bardzo wielu. Pro· 
6:my Was, towai;zyszu Redaktorze, o \n~er­
wencję w tej 6prawie. Uważamy, że Zarząd 
Miejski n;e priwinien w tym WY'padku ]l.:;zyć 

się z kole jnością zgłoszeń . gdyż jesreśmy 
przeds iębiorstwem państwowym i chyba nie 
tak znowu w <ele tych przedsiębiorstw znaj­
duje się na pose-sja<'h Ze.rządu N:eruc!lomośc1. 

Walką o jakość trzeba prowadz~ć na całym froncie 
Sekretarz kola PPR Pańrstw. Zb'rirnl<'Y 
Odpadków i Sortowni (Południowd 641 

(-1 Mularczykowa Stnnislrlw'I 
Przewodn :czący Rady ZaklacJ.owej 

(-) Władysław Juszczyński 

Na drugie pytan:e, dotyczące pociągów noc· 
nych, która to sprawa nab iera obecnie aktu· 
alności w zw i ącku z przechodz<:'niem niektó· 
rych f11bryk n~ p racę no<'ną w zbl • źają.cym się 
okres'e wzmożonej kon"umcji prą<lu , dyr. Wa· 
wrzyń.ski zilpewnia, że każdv pristulat naszego 
przemysłu w tym w2ględz<e zostame przez dy· 
rekqę potraktow:inv przychylnie. Rzecz pro• 
sfa, Ż<:' nie mogą to bvć zgloszenia poszcze• 
gólny<'h fabryk, len wlarlz ' centralnych. Już 
obecnie czvnne są dwie lin ie nocne: Pl. Wol· 

I noki, Pl. N'eoodległości Pl. Wolnoki -
Dworzec Kal :5ki. Sk. 

, 

Brakoróbstwo musi być likwidowane 
Bardzo wiele pisze 6ię u nas i mówi o ko· złe wyniki wykazały PZPB w Zduńskiej Woli Zatrudn1·en1·e dla mlodoc1·anych 

nieczności podniesienia jakości produkowa• PZPB w Bekhato~ie-, . . . 
h b . ł'k' . h 1 "" t . Warto podkreśhc, ze z)a iakośc tkanm wy· Dlaczecro wyra.:.ne przepi·s t • tr 

nyc wyro ow w o ienmczyc , a e wyn=1 eJ produkowanych w PZPB w Rudzie Pabianic· e ,., y us awy nie są przt'S zega11e 
e.k~}i :"~i~ dają ~i:jedna~owe rezultaty, a co ki~j,. Zduń6k i ej Woli i Bełc~ato_w1e n_ie jest zj_a Wi.ększość r~jestru'.ący~h _się o pra~ę w j cówki. spółdzielcze .i przemyst państwowy 
naiwazmeisze, wc1ąz są ruedostateczne. I w ts1<1em nowym. lecz da tu ie się JUZ od dłuz- L6,dzk1m U_r~ędz. e ~at11 udmenrn stanowi ':>be ob'Jw1ąz_e~ zatrudnrnma. mło~·~C'i~nych do 
Weźmy jako przykład przemysł bawełniany szego czasu. - . cn.e młodziez. w ~iekll od lat 15 - ~8-tu, wysokosc1 5 procent ogoli.. pracuiących, te 

1 'k" . . • I Dlatego uważalibyś!llY za słuszne, azeby od- ktora po ukonczemu szknły powstechnei wb- nakazy ustawy nie są przcs•rze!'ane w sek-
jego wym_ 1 za s ie:pien. . . . . powiednie czynniki przemysłowe, związkowe bee braki: kwalifikac.il zawod'Jwych nie mo- torze tak zwanej „in : c,iołtY·"Y p~ywatnej" wy 
Okazuie 6 t ę więc, ze prym w dz1edzmue ]a· 1 i partyjne jak najszybciej zaję/y się tymi za· że znaleźc za j ęcia Wytworzyła s:e tak pa- sokość zatrudnien·a młodocianvch nie prze· 

kośca dzierżą nadal słynne już w całej Polsco kład?mi i prz~ds~ęwz!7ły środki zm ie~iające I ra~oks~lna ~vtuacja. że mimo i~tnien • a. us~a- kracza o .. 3 p:0ce~ta, . -:- niestety, nie lep '. ej 
PZPB w Andrychowie. Fabryka ta osiągnęła w w k1er~n.ku /1kwli:iac11 panoszącego s.ę tam wy, ktora nn kłada ~a prv~vatne przeds1ębior przeds!awia się rown•ez snrawa i na oclcin· 
ubiegłym mies i ącu 95,5 proc. pierw6zego ga· brakorobstwa. L. stwa przemysłowe 1 rzemieślnicze oraz pla· ~u spoldz'e'czyn;i. Przei:nv•ł ~>1ństwowy tak-

' . . . . . ze dotychczas. me wywiązał s i ę w dnstatecz-

~~:;;0~dsetex brakow zas. wymosł zaledwie Spółdzielnie pracy bez lokali ~:i ot~~r~~Jw'.eżących na nim w tej m:e~ 
Na drugim miejscu w wyścigu o jakość U· Bolqczka . - której należy zaradzić Nie tylko na terenie Łodzi młod'.lciani sta-

pla'50waly się PZPB Nr 4, które jednakże wy· now)ą poważny o<lsetek pos:>uk•Jjących l)ra-
A d W Łodzi powstaje cały szereg spółdzielni właściwie się rozwijać, ~ni rozszerzać produk 

.kazały już znacz:nie niższy, an.iżeli w n ry· pracy, które, niestety, nie mogą r'Jzwinąć cji. Spółdzielnia galanteryjna-skórzana, kt6. cy - podobnie wygląda sytuacja i w mia· 
chowie od~tek produkcji pierwszego gatunku produkcji ze względu na brak odpowiednich rą stworzyły absolwentki gimnazjum tego stach pr'Jwincjonalnych wojęwództwa łódz. 
(82,5 pr-0c.) i wyższy otlsetek braków (l,7 lokali. Typowym przykładem tego , stanu rze- typu, napotyka na jeszcze większe trudnoścl, ~iego. Prowincjonalne warsztaty rzemieślni-
proc.). czy są dwie zorganizowane już spółdzielnie U&talono, że pr')dukcja tej spółdzielni iść bę 1 ó ki ółd · 1 i f b kl • 

St· o~„-:i--0w-0 niezłe re.zult11ty wyka--'y PZPB b , ł 'd k' G' d l C t l P ł A t t cze, Pac w gp zie cze a ry panstwo 
·~WL"" LAl pracy przez a S'Jlwentow o z 1ego 1mna- ze poprzez en ra ę rzemys u r ys y<.:z-

Nr .S „Oddział C" (dawn. PZPB Nr 12). które zjum B ' el iźniarskiego i Gimnazjum Galan· nego wyłącznie na eksport. Brak odpowied- we lekceważą sobie kon1eczność c-zęściowego 
"6iągnęly 80,4 proc. primy, PZPB Nr 2 (78,6 terli Skórzanej. Pierw&za z tych spółdzielni niego lokalu uniem'Jżliwia zdobycie surow- zatrudn'.anla mł'Jdocianych. Nie wiele w tej 
proc. - produkcji pierwszego gatunku) oraz grupuje wysoko wykwalifikowane pracowni- ców dla spółdz: elni, gdyż l'Jkal je&t jednym sytuacji pqmoże nacisk Urzędu Zatrudnie· 
szereg innych fa'bryk. ce działu biel · źni arskiego . Aby przyjść im z z wymogów, stawianych spółdzielniom pra· nia, jeżeli sami kierownicy odnośnych pla-

Niestety, nie w&zędzie jest tak dobrze i o· pomocą, kierownictw') ich macierzystej. szko cy tego typu przez Mini&terstwo. 
bo\5 licznych dobrze pracujących istnieją ta· ły ofiarowało prowizorycznie dla spółdzieln i Sprawą przydzielema lokali dla Spółdziel- cówek nie zrozwnieją, że z punktu widzenia 
kie zakłady, które bardzo źle wywiązują 6ię część lokalu szk'Jlnego. Chodzi 0 to, aby za- ni, i to spółdzielni różneg) typu, po'14innyby przyszłości naszej gospodarki, mbdocianl 
z c!ążących na nich zadań. wodowo wyszkolone pracownice m-0g!y zara- się bliżej zaiąć zarówno Związki Zawodowe muszą być również zatrudnieni. Nie wszy. 

Z fabryk łódzkich najgorzej spi6ały się biać w swoim fachu i wytwarzaną k'Jnfek· jak i part~ politycz.ne1 Niewątpliwie dało scy młod':lciani mogą_ i chcą dalej kształcie 
PZPB w Rudzie Pabiaruckiej, gdzie odsetek cję oddawać na potrzeqy rynku. Brak włas- by się w ł:,odzi n11 ten cel znaleźć jeszcze się w szkołach zawodowych, wielu sp'Jśród 
primy je5t na:prawdę kompromitując-0 niski, a nego odi;iowiedniego lokalu pow'Jduje, że no wiele lokali, którymi obecrue dysp'Jnują nich dąży do połacze.nia Dracr %.a.robkowej 
~ brAk.ów niou=vlrt.. wwoki. nndohnla wozatożana anóldzielnia nie be.dz.ie moała. aini biuxa lub. przedsiębiorstwa prywatn... :z.111 t.zkolenie~ --
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. KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 24 września 1943 r. 
Dziś: N. M. P. 

DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Siezckowskiego 

przy ul. Moniuszki Nr 39. 

KI N A 
Kino POLONIA - „BOlero" 
Kio ROBOTNIK· - „Rosamui 7-miu księ­
życów" (dozwolony dla młodzieży od lat 
18-tu). 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 

Komisariat M.O. - 63. 
Zmiana numeru telefonu 

<'zalnł Społecznej - zamiast 
nr. 35. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 

. Telegraf 213 
PPR. - 5 
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Ubezple­
nr 208 -

W bieżącym roku szkolnym Robot- taki sam program nauczanla jak w 
nicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci Innych zakładach naukowych Mlnister 
otworzyło 26 nowych szkół świeckich ' stwa Oświaty. Kierownictwo szkół po­
(bez nauki religii) na terenie całego stawiło sobie za zadanie wychowanie 
kraju. Do szkół tych uczęszcza ok. 10 młodzieży w duchu socjalistycznym o-
1.ys. młodzleży. W roku ub. istniało tyl raz zwrócenie specjalnej uwagi na 
ko 5 szkół tego rodzaju, obejmując 2 wszechstronne wyrobienie zmysłu este 
tys. dzieci. tycznego dziecka. W tym celu zostały 

11-letnie szkoły RTPD obowiązuje wprowadzone jako obowiązujące godzi 
lllllllłllllłlllllUlłlttllllłllllllłllłlllllllltllllllllłlllłlłlllllllllllllUłllllllllllllllllllllłlll••111llłlllłlłlllłflllłlłlłlłlllllfllllllllllllłlllllłlllllllllłllltlllllllllll 

Posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej 
Dziś o godz. 18,30 w sali Hotelu Miejskiego I kretem o najm:e lokali, omówienie remontów 

odbędzi~ się posiedzenie Miejskiej Rady Na- zapobiegawczych domów mieszkalnych i ro­
rodoweJ. bót sezonowych z dotacji funduszu inlerwen­
Porządek dzienny przewiduje między inny- cyjnego, uchwalenie statutu publicznego szpi 

mi: rozpatrzenie i uchwalenie budżetu do-
datkowego na rok 1948, przeprowadzenie po- tala miejskiego oraz Wybory Rady i Komi-
działu miasta na dzielnice w związku z de- sji Rewizyjnej KKO. 

. . 

Spravva Do1nu· Ludovvego 
Od dłuższego czasu omawiana była (poru­

sz.ana również w „Głosie Pabianic") sprawa 
zespolenia różnych organizacji i stowarzyszeń 
w Domu Ludowym przy ul. Kościuszki, gdzie 
obecnie mieści się MO. 

W tych dniach nastąpiło ostateczne porozu­
mienie pomiędzy Zarządem Miejskim a Mili­
cją Obywatelską, która w zasadzie zgodziła 

• 

się na opróżnienie gmachu, o ile otrzyma 
wzamian odpowiednie pomieszczenie. 

Z wiosną roku przyszłego nastąpi grunto­
wny remqnt Domu Ludowego, zostanie do­
budowana scena przy sali i wtedy miasto u­
z;yska lokal na różne zebrania, akademie i 
przedstawienia teatralne. 

M. J. 

Zycie muzyczne P~bianic 
Jak się dowiadujemy orkiestra Zw. 

Zaw. Muzyków wznowiła po przerwie 
letniej swoją działalność i, przystąpiła 
do intensywnych prób, przygotowując 
dalsze imprezy muzyczne. 

KOMUNIKAT Po :t>ierwszym koncercie popular-
Związek Uczestników Walki z;·nej o Nie nym w czerwcu b. r„ w którym nasi 

podległość i Demokracjg oddzi Pabian!- muzycy zaprezentowali swoje szerokie 
cach, zawiadamia wszystkich c nków, że możliwości, miejscowi odbiorcy muzy­
iło dnia 2S bm. w lokalu własnym przy ul. 

Zw. Zaw. Muzyków ma zamiar wypeł­
nić programy jesiennego sezonu, za­
praszając do współudziału szereg miej 
scowych solistów. Projektowane są 
koncerty popularne, rozrywkowe i mu 
zyki poważnej. 

. . . . . ki oczekują od naszej sympatycznej 
Leg:onow 1 odbywac się bęc!z.ie w godz. od I filh „" dal h • · dał h 
18 - 20 wymiana legitymacji tymczasowych :• armo?-11 szyc rowme u ~c 
na stałe. 1 staranme opracowanych koncertow. 

Legitymacje w późniejszym terminie wy- Najbliższe koncerty przygotowuje z 
dawane nie będą. I orkiestrą znany już naszej publicznoś-

Zarząd. ci dyrygent Henryk Debich. Zarząd 

Obecnie na pulpitach w sali prób 
znajdują się: Rapsodia Nr. 2. Liszta, 
„Błękitna Rapsodia" Gershwina oraz 
koncert fortepianowy Beethovena~ 

Jedną z najpoważniejszych trudnoś 
ci, z jakimi walczy kierownictwo or­
kiestry, jest brak sali koncertowej, w 
której mogłyby się odbywać nasze im 
prezy muzyczne. 
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Budowa dróg w województwie łódzkim 
Województwo Łódzkie zajmuje w kraju 

pod względem gospodarki drogowej jedno 
z czołowych miejsc. Stan dróg naszych sta­
le ulega widocznej poprawie. Jeszcze w 
tym roku wykonanych będzie 200 km. no­
wych dróg, a 350 km. dróg będzie napra­
wionych. 

Obecnie prowadzona jest budowa drogi 
betonowej na trasie Warszawa - Kalisz. 
Jest to droga, która na przestrzeni 145 km. 
przebiega przez nasze województwo. Na ca-

Komunikat 
KW PPR w Łodzi Wydział Propa­

gandy zawiadamia, że w dniu 27. 9. 
1048 r. o godz. 10-ej odbędzie się w 
swietlicy KW PPR. w ł.odzi, przy ul. 

Piotrkowskiej nr 55 odprawa opieku­
r.ów partyjnych kursów koresponden­

cyjnych. Stawiennictwo towarzyszy 
c. bowiązkowe. 

KW PPR 
Wydział Propagandy 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legit. rejestracji Urzędu 

Zatrudnienia w Pabian'icach, Zieliński 

łym tym 'odcinku drogę naprawia się, a na 
przestrzeni 8 km (Wróblewo - Błaszki) 
kładzie się nawierzchnię betonową. 

Prace drogowe są całkowicie zmechani­
zowane i szybko postępują naprzód. 

W ubiegłą sobotę wojewoda łódzki Piotr 
Szymanek wizytował budowę drogi. 

Na szczegóną uwagę zasługuje praca 
ogromnej betoniarki t. zw. „Ramzesa", któ­
ra wyrabia beton i układa go automatycz­
nie na szosie dwiema warstwami. Ubijanie 
i równanie drogi następuje za pomocą ma­
szyny, która na specjalnych szynach posu­
wa się wzdłuż szosJ:. Mimo, że praca jest 

zmechanizowana~ 600 osób pracuje na tym 
odcinku. W ciągu godziny maszyna może 
wykonać 10 m drogi betonowej. 

Betonowe drogi są kosztowne - budowa 
1-go kilometra pochłania 11 milionów zł. 
ale są one wysokiej jakości i bardzo trwa­
łe. 

Budowa odcinka Wróblewo - Błaszki 
zostanie ukończona w listopadzie br. Tak 
więc pod koniec roku nasze województwo 
wzbogaci się o ok. 15 km dróg betonowych 
gdyż przewidziane jest ponadto· pokrycie 
betonem 6,5 km drogi, łączącej Krośniewi­
ce z Kłodawą. 
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Kr o n i ka· mi I i cy i n a 
Ob. Szumiński Henryk zam. w Pabianicach 

ul. Partyzancka 25 za opilstwo i awantury żo­
stał doprowadzony do komisariatu MO gdzie 
przebywał w areszcie do czasu wytrzeźwie­
nla. Po sporządzeniu doniesienia karnego zwol 
niono go z aresztu. 

* * * 
Ob. Bartoszek Stanisław zam. Pabianice, 

Konstantynowska 7 wszczął na ulicy awant\lrę 
w stanie pijanym. Po przetrzymaniu go przez 

noc w areszcie sporządzono mu doniesienie 
karne i zwolniono. 

* * * 
Ob. Jan Kusiak funkcjonariusz Zarządu 

Miejskiego pełnl.ł służbę w stanie nietrzeź­

wym i wszczął w cyrku awanturę z milicjan 
tern. Został dopro)i(adzony do komisariatu, 
gdzie po sporządzeniu mu protokółu za ubli­
żanie funkcjonariuszowi MO z.ostał zwolnio-
ny. 

Sport Pabianicach 
W niedzielę dn. 19-go bm. na boisku „Ła- przerwy wynik brzmi 3:0 dla gospodarzy. 

Mieczysław. 164-k skowiaka'; w Łasku odbyły się zawody w Po przerwie nasi chłopcy zaczynają grać 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną piłkę nożną pomiędzy „Łaskowiakiem" a bardziej planowo i już w 15-ej minucie uzy-

RKU-Nowy Sącz, kartę ro 0 awcz Państwowym Gimn. Mechanicz.nym. Całko- skują pierwszą bramkę ze strzału Starzyń­
Mendak Józef. zp zn 165_~ wity dochód z meczu przeznaczono na odbu- skiego. Wkrótce ten sam zawodnik pięk-

dowę Warszawy. ną główką zdobywa drugą bramkę. Teraz 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia,! M~cz ~ozpoc~ął się z małą przewagą ;,Łas- PGM przejmuje inicjatywę w swoje ręcę, p·o­

starszemu panu, Pabianice, skrytka I kow1aka '. ktory zdobywa . prowadzen,e ze kazuje szereg pięknych kombinacji, które to 
pocztowa 52 163-k strz.ału B1er~acklego. W mmutę potem ten zostają uwieńczone jeszcze jedną bramką 

· sam zawodmk zdobywa drugą bramkę. Gra . 

1i 
staje się równa lecz nąsz słabszy fizycznie strzeloną przez Damasa. Wyruk 3:3. 

'I I bu n a I atak łamie się 'na obron'.e przeciwnika. w I Sędz.ia bardzo słaby. Publiczności około 
8 ~ 28-ej minucie pada jeszcze jedna bramka. Do 1.500 osób. 

fl·:::~::m,::.:n:;.m.u1:x·n10fa~a j Czytajcie 1,Glos Pabianic•• 

ny rytmiki, plastyki i umuzykal:n.fe-
ni a. 

W związku ze wzrostem liczby szk61 
powstał problem odpowiedniego przy~ 
gotowania pedagogów. W październiku 
br. RTPD uruchomi trzy rodzaje kur· 
sów: 5-ciomiesięczny dla przedszkola­
nek, 5-ciomiesięczny dla wychowaw­
ców Domów Dziecka oraz roczny dla 
instruktorów umuzykalni:enia.. Pierw~ 
szy z wymienionych kursów obejmie 
osoby niezaangażowane jeszcze w pra~ 
cy pedagogicznej. Obliczony jest na 40 
słuchaczy, którzy po ukończeniu go bę 
dą pracowali przez rok w terenie, po 
czym przejdą kurs wyższego typu. Na 
kurs wychowawców Domów Dziecka 
powołani są absolwenci liceów ped.;i.­
gogicznych. Szkolenie teoretyczne bę­
dzie połączone z praktyką w domacn 
RTPD. Kurs dla instruktorów umuzy­
kalnienia jest pierwszym tego rodzaju 
w systemie szkolenia kadr pedagogicz 
nych RTPO. W Kamieńcu Podolskim 
zakończył się przed paroma dniami 
kurs ideologiczneg0 dokształcania nau­
czycieli. Ukończyło go 50 osób. Pro~ 
gram wykładów obejmował przedmio· 
ty: wiadomości o Polsce współczesnej, 
historia ruchu robotniczego, istota de· 
mokracji ludowej, początkowe wiado­
mości o Marksie i marksiźmie. Oprócz 
kursów RTPD kształci nauczycieli w 
czterech swoich liceach pedagogicznych 
w Warszawie, Poznaniu, Bartoszycach'. 
i Sosnowcu. 

WSPOLNE ZEBRANIE KOBIET Z PPR 
I PPS w PABIANICACH 

Dnia 25 września br. w sobotę o godz. 18-ej 
w śwfotlicy PZPB odbędzie się wspólne ze~ 
branie towarzyszek z PPS i PPR. Porządek 
obrad obejmuje następujące punkty. 

1. Zagajenie i powołanie prezydium. 
2. Protokół z poprzedniego zebrania. 
3. Referat na temat „Zagadnień gospodar• 

czej współpracy· miast i wsi''. 
4. Sprawy organizacyjne. 
5. Dyskusja. 
6. Wolne wnioski. 
Przybycie na zebranie obowiązkowe. 

Kronika Zw. Zawodowych 
Powiatowa Rada Związków Zawodowych w 

Pabianicach komunikuje, że dnia 27 września. 
br. o godz. 16-ej w sali. PZPB przy ul. Trau­
gutta 4 odbędzie się miesięczne zebranie 1.1 

następującym porządkiem obrad: 
1. Zagajenie i wybór prezydium. 
2. Referat „Ogólna sytuacja polityczna" w 

Polsce". 
3. Referat Inspektora Pracy. 
4. Sprawozdania oddziałów Związków Za-

wodowych. 
5. Dyskw'<"'. 
6. Woln2 · 'oski. 
Prosimy r· ' '.'zwzględne przybycie w peł­

nym składzie zarz.ądów oddziałów Związków 

Zawodowych, Rad Zakładowych oraz jak 
najliczniejszy aktyw związkowy. 

Na sali sądowe· 
Ob. Grzelik Stanisława zam. wieś Marchów 

ka gm. Dobroń spr_zedawała w Pabianicach 
fałszowane mleko. Sąd Grodzki skazał ją na 
5 tysięcy zł grzywny z zamianą na 2 tygod­
niJ aresztu. 

* * * 
Ob. Wawszczak Józef zam. Pabianice Koś­

cielna 7 skradł 18.000 zł z mieszkania wła· • 
snej siostry. Sąd Grodzki skazał go na 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem kary na 
lat 2. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216:.14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
O.ział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „P rasa". Administracja nie nrzyjmuje od.oowiedzialnośc: za terminowY druk ogłoszeń. 
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TEATRY 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

w Łodzi, ul. Jaracza 27 
Dzis o godz. 19,15 arcydzieło komedio­

f)isarshva fra..'lcuskiego, p. t. „GRZEGORZ 
DYNDAŁA", Molier'a. Przekład Boy'a-!te­
l':frskiego. Reżyseria Da.nuty: .Pietraszkie­
wicz. 

TEATR POWSZECHNY 
Codziennie o godz. 19,15 „Lisie Gniaz­

do" z udziałem Ireny GRYWI&SKIEJ i Ka­

Ńr 262 

• • 
ZI 1e. 

rola ADWENTOWICZA. 

TELTR „SYRENA" Traugutta 1 ale na razie przygotowują się do zakończenia sezonu letniego 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze skrojony frak". Sporo już wody upłynęło od ostatniej na· gów w Polsce. Wyścig im. Jaskólskiego, tak~ o zJmie i przygotowują się poważil!ie do .na .~-

szej wli.zyty u Włókniarzy. Przed ogólnopol· jak w latach ubiegłych rozegra:ny zostanie na chodzącego sezonu. Na dawnym stadionie 
TEATR KAMERALNY ~OMU ŻOŁNIERZA skimi igrzyskami Związków Zawodowych było tej samej trasie, to jest: Łódż - p;otrków -, Zjednoczonych, dzisiaj stadionie „Włóknia· 

ul. Daszyńsktego 3ł I tu rojno i gwarno, dz.i.siaj w ciszy czterech Tomaszów - Łódź. Dystans jego wynosi oko· rza" przeprowadza się już wstępne prace nad 
Dziś dwa przedstawienia o godzinie ścian niestrudzony kierownik Wydziału Spor· ło 150 kilometrów. Oprócz tego wyścigu głów- założeniem lodowiska dla hokeistów. Zakłada 

16-tej i 19.15 sztuki c. ·de Peyret-Chapuis I t~wego Zarządu Głównego Zw. Zawad. Włók· nego, zorganizujemy jeszcze dwa wyścigi: je· się już słupki i bandy. Drugie lodowisko bę· 
„NIEBOSZCZYK PAN PIC" w reżyserii marzy, tow. Leszewski snuje plany na najbUż· den dla kartowiGzów, drugi dla turystów na dą mieli hokeiści w Zgierzu. 
J~nl!sza Warneckiego. ·~dział biorą: Hanna I szą przyszł~ść. Jak te plany .s·ię przedstawiają? dystansacll w granicach 30 -' 60 kilometrów. Zarząd Główny Zw. Zaw. Włókniarzy za:mó· 
B1ehcka, Krystyna Ciechomska, Halina ZAKONCZENIE SEZONU LETNIEGO TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY wił również pięć kompletów ekwipunku h<>ke· 
Głuszkówna, Czesław Guzek, Iren11. Horecka - Dziesiątego października - mówi nam - Na boisku Wimy, gdzie znajdować się jowego, który otrzymają następujące kluby: 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń i Michał I tow. Leszewsk1 - projektujemy zakończenie będzie meta, tego samego dnia zorganizujemy Żyrardowianka, Włókniarz (Łódź), Włókniarz 
Melina. Dekoracje Stanisława Ce"'1e1-·-:~go. , si;zonu.' le.tniego. Jednego dnia zorganizujemy trójmecz lekkoatletyczny KS Włókniarz z Ło- (Zgierz), oraz Len z Wałbrzycha. Na .narciarzy 

Kasa czynna od 12-ej. Tel. 123-02. az dwie imprezy: kolarską i lekkoatletyczną. dzi, Zgierza i Pabianic. Zwolennicy pHki noż· czekają już narty. 
'l' t OSA" Z bod . 43 t 

1 140 09 ·I WYSCIG IM. JASKÓLSKIEGO ORGANIZUJĄ nej też będą mieli coś dla siebie na boisku ZAWODY NARCIARSKIE W KARPACZU ea. r " ac ma • e · - WŁÓKNIARZE Wimy rozegrnny bowiem będzie w ramach roz 
, ~~dziennie o godz. 19.30, w niedzielę o go . - W tym roku - ciągnie nasz ro.zmówca- gry:wek mistrzcw&kich mecz Włókniarz - · - Jak nam dopiszą w tym roku warunki 
aztme 16 i 19.30 „ROZKOSZNA DZIEW- b1e~zemy na siebie organizację doroci:nego Concordia (Piotrków). śnieżne - inówi tow. Leszewski - będziemy 
CZYNA". Ostatnie dni. Pracujący otrzy- wyścigu kolarskiego im. Jaskólskiego, który PRZYGOTOWANIA DO ZIMY chcieli w tym roku zorgani.!Zować zawody nar· 
muj :_ 50 proc. ulgi. Widownia kryta brezen· ze względu na nagrody (fundatora Kucharskie-, Tyle co do trwającego jeszcze sezonu let- ciarskie w Karpaczu, ale na razie szykujemy 
tern, s:z;czelnie chroniona przed chł0dem. go}, jest jednym z na}popi.Jlarniejszych wyści- niego. Włókniarze myślą już je-dnak poważnie się przede wszystkim· do sezonu bokserskiego. 

Teatr Komedii .l\luzycznej „LUTNIA" Dzisiai o godz. 18-tej 
Piotrkowska 243 k 

Dziś_ i dni nastę;.mych o godzinie 19,15 spoty amy się w Helenowie ! 
„Cnot!1wa Z_uzanna ', operetka w 3-ch ak- Dzisiaj 0 godz. 18 na torze helenowsklm 
tach J. Gilberta. · 

Bilety wcześniej do nabycia ul. Piotrkow rozegrane zostaną krótkodystansowe mistrzo-
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. stwa Łodzi, w których obok kolarzy łódzkich 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. ujrz.ymy również wszystkich czołowych na­
ll·e.i. · szych kolarzy z mistrzem Polski Kupczakiem 

l'e'ltr „OSA" (sala zimowa) Zachodnia 13 na czele. 
tel. 140-09 Ze względu na spóźnioną porę, będą to za-

Z #qcio Żrfl!!!.,!!. 

Uwag3 piłkarze ! 
Zarząd sekcji piłkarskiej Zrywu zawlada· 

mia swych członków, że w piątek, dn. 24 bm. 
o godz. 19 w lokaJ u własnym przy ul. Po­
gonowskiego 82 odbędzie się zebranie sek· 
cji, na którym obecność wszyskich członków 
jest obowiązkowa . 

Na odbudowę Warszawy -Skra {Bałuty) - ZKS · .Skóra 
l~odziennie o godz. 19.30, w niedzielę pewne ostatnie zawody torowe w Łodzi. A-

1 godz. 16 i 19.30 „ROZKOSZNA DZIEW- trakcyjność ich poc'lnosi jeszcze start Kupcza­
:;'~~NA". Ostatni~. 1d_ni. Swiat pracy otrzr-

1 
~:a: ktć!y najprawdopodobniej zmierzy się 

muJe 50 proc. zn1z;u. W przygotowa.iuu JUZ no raz ostatni w tym sezonie z Bekiem. W sobotę dnia 25 września rb. o godz. 16.~0 
znakomita komedia muzyczna R. Stolza Pojedynek tych dwóch kolarzy pow'nien ś . _ na boisku TUR-u w Parku Ludowym zostanie 
„Daruj mi jedno spojrzenie" (Pepina) z • d .. : . 

1 c.ią rozegrany mecz piłkarski na o.dbudowę vyar-
Zofią Jamry w roli głównej. gX:ąc .. z1.staJ na tor helenowsk1 wszystkich 1 szawy pomiędzy S!uą (Bałuty) a ZKS ,,Skorą". 

· m:ło1>mkow kolarstwa. Zawody zaoowiadają się ciekawie. 

Wieikie nadz,ieje pokładamy we „Włókrua· 
rzu", jeżeli chłopcy nie :zawiodą na5zych na· 
dziei w mistrzostwach drużynowych, chcemy 
przygotować im na 15 grudnia. jakąś imprezę 
międzynarodową. Możliwe, że sprowadzimy 
Węgrów, lub Czechów, 1 to zespół moiliwie . 
najsilniejszy. 

ALE BOKS OCZKIEM W GŁOWm... . 
Kiedy zeszliśmy już na boks, trudno było 

pominąć halę Wimy. Dzi·ę.ki \Vłókniarzom, ha· 
la ta zostanie w tym czasi.e -powiększona, a 
gdy jeszcze Zarząd Miejski zgodzi się na zbu­
dowanie balkonów, widownia jej powięk5zy 
się o 1.500 miejsc. Prace 2wiązane z powięk· 
szeniem hali ukończone będą do 15 grudnia. 
roboty jednak będą prowadzone tak, że przez 
cały ten czas pięściarze nasi będą mogli z niei 
korzystać, gdyż 5tare śdany będą usu'llli.ęte do 
piero wtedy, gdy już staną nowe. Przerwa 
wi ęc w używalności hali ll'ie potrwa dłużej, 
niż tydzień. 

MUZEA MIEJSKIE 
Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienldewi· 

cza czynne o.d godz. 10-17 prócz poniedział· 
ków. 

Etnograficzne, Plac Wolności Nr 14, czynne 
codziennie od 10-17 prócz poniedziałków 
w niedziele i święta od 11-17. 

Slaby boks, ale jeszcze gorsza widownia 
Ptehistoryczne - Plac Wolności Nr 14. 

czynne codziennie od 10-17 prócz pon.ie· 
działków. 

Sztuki - Więckowskiego 36, otwarte od 
10-17 'prócz poniedziałków i piątków. 

Spółdzielnia Plastyków - ul. Piotrkowska 
Nr 103, Wystawa prac malars.kich Mieczysła· 
wa S i emińskiego, otwarta od godz. 10-18. 

l!INA 
ADRIA - „Tajemnica nocy wigilijnej" 

godz. 18, 20.30 w niedziele 15.30 
film dozwolonv dla młodzieży 

:'3ALTYK - „Gilda" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
filn~ mec!0zv10lony dla młodzieży. 

BAJKA - „Chłopiec z prredmieścia" 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

film dla młodzieży dozwolony. 
GDYNIA - „Program aktualności kraj. 

i zagran. nr 31" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Zielone lata" 
e-nfł-.:. 15.30. 18, ?.0,30 w nipflz. 13. 

MUZA - „Piotr I-szy" (seria I-sza) 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
filtr' iiczwolonu dla młodzidv od lat 14 

' POLONIA - ,Siostra lokaja" 
godz. 16. 18.30, 21 w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOSNIE - „Wakacje" 
qodiz. 18, 20 w niedz. 16 
filn niedozwolony dla młodzieży. 

::ouo11·r-•rr{ - _ Ost"t"'i ef.r--" 
godz. 16, 18,15, 20,30, w niedz. 13.30 
film. d _zvr110'1V a·,··- .' ···;\y od lat 14-tu 

TI,(''' ~~ - .. P~"lrz11.tek" 
gndz. 18, 20 w niedz. 16. 
film du;..-m:,Jon,- dla młodzieży 

"l·JKORD - . .Kouik. Garb''"P.k" . 
godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16.30. 
flrn r1 ~~·o 'o!'· - dla młodzieży 

STYLOWY - „Tajemnica wyv,iadu" 
godz. 16.30, 18.30, 20,30, w nie<lz. 14.30. 
filr:i Eiedozwolony dla młodzieży. 

·~WIT - „F nncius7ek" 
godz. :18. ?O w niedz. 16. 
f lm dozwolony dla młodzieży 

TĘ:CZA - „Uczennica 1-ei A" 

Pięściarze Teplic nie wywiozą dobrego wrażenia z Łodzi 
„Nie ma tego złego, co by na dobre nie I my, gdy speaker ogłosił wre~cie zwycięstwo\ plice), w wadze koguciej Francik (Teplice) 

wyszło" - Il)Ówi st.·ue przysłowie - a 0 słu- gospodarzy 12:4 i mogliśmy spokojnie pow- wypunktował Popielatego, w wadze pi6rko­
szności jęgo przekonaUśmy się najlepiej WC7o stać od stołu prasowego, przy którym w cią- wej Marcinkowski w I rundzie znokautował 
raj podczas towarzyskiego meczu pięściar- gu tych niecałych dwóch godzin przeżyliśmy hakiem w żołądek Ziskę, w lekkiej Konicki 
skiego SK Teplice - ŁKS. Nie wiadomo co wiele przykrych chwil i zza którego nie śmie- wygrał przez techniczne k.o. w III rundzle z 
by. się stało ze starą halą Wil'J:łY, gdyby wo- Jiśmy spojrzyć w oczy siedzącemu naprzeciw- Endrichem (Teplice), w półśredniej Olejnik 
jowniczy nastrój widowni udzielił się ko nas sędziemu czeskiemu. · wypnktował Tomana. W I rundzie łodzla­
wczoraj powiedzmy choćby 3 czy 4 tysiącom Rozgrywany ~rzy takim nastroju publiczno- nin był na chwilę na deskach, w wadze śred­
widzów. Być moźe, że z ringu pozostałyby ści mec?. nie mógł pozostawić dobrego wra- niej Pisarski w I rundzie znokautował Ma­
drzazgi, a nas wynoszono na nasz.ach do„. żenia. Inna rzecz, źe przeciwnik był slabiut.- cha (Teplice), w wadze półciężkiej Cervenka 
karetek pogotowia. Na szczęście widzów ze- ki, nawet często nie walczył czysto, ale to (Teplice) wygrał przez dyskwalifikację Wie­
brało się wczoraj zaledwie około 2 tysięcy, wszystko jeszcze by uszło, gdyby nie ta nie- czarka, który znokautował Cz.echa ciosem w 
ale ta liczba wystarczyła, aby w hali zapa- szczęsna widownia. Z gości niestety na wy- tył głowy (!) i w wadze ciężkiej Żylis dzięki 
nawał nastrój niemal krwiożerczy. Niespor- różnienie właściw:e nikt nie zasłużył. W sze- III rundzie pokonał Cipro (Teplice). 
towe zachowanie się kib'.ców ŁKS-u zgład- regach ich nie było ani jednego pięściarz.a W ringu sędziowali: Laceska (CSR) i Twar­
niałych wyrafoie sukcesu swych chłopców I klasy Marcinkowskiego, czy Pisarskiego. ó- dowski (Łódź), na punkty: Słaby, Deneska 
znalazło swe ujście przede wszystkim w ich semka ich składa się w większości z młodych (CSR) i Czernik. 
„doppingu'', za który powinno się właściwie chłopców, którzy do;iiero w przyszłości mo- ----·--------------­

Antkiewicz pociągnąć do odpowiedzialności sądo'ITej. Bo gą się produkować na obcych ringach! Na 
czyż za namawianie kogoś dn zabójstwa nie razie brak im jeszcze szkoły i techniki. Z 
wędruje się za kratki? A okrzyki tego rodza- drużyny gospodarzy krótki pokaz prawdziwe­
ju jak zabij go, wykończ go padały wczoraj go boksu dali Marcinkowski i Pisarski. Olej­
dość często z widowni wywołując ogólne żgor nik w walce z Tomanem dowódł, że znajduje 
szenie wśród prawdziwych sportowców, któ- się w słabej formie. Reszta na poziomie Cze­
rzy się wczoraj znaleźli na meczu no' i z pe- chów. 
wnośc'.ą niezbyt korzystne wrażenie na go- Wyniki walk: w wadze muszej Różycki po 
ściach. Z prawdziwą też ulgą odetchnęliś- niec'.ekawej walce wypunktował Horaka (Te? 

KATOWICE, (abst wł.). - W dniu 3 paź­
dz'.ernika odbędzie sii: w Katowicach cieka­
wy międzyokręgowy mecz bokserski Gdańsk 
- Śląsk. W ramach tego meczu Bazarnik 
wystąpi w wadze piórkowej, w której spotka 
się z Antkiewicz.em. Spotkanie odbędzie się 

w hali powystawowej w Katowicach. 

~b~M:l Zbrodniczy ko~~id.enf 
~H=t=H skazany na karę sm1erc1 
Wśród wielu spraw konfidenckich, jakich I mieckiej - dezertera , gdy ten zwrócił się do stapo figuruje z mie3sca jako „V" - Ver­

byliśmy świadkami sprawa wczorajsza, toczą- niego o pomoc, jako do członka Polski wal- traungsmann (zaufany), co jest najlepszym 
ca się przed Sądem Okręgowym w Łodzi, czącej. dowodem, że zdołał się już przedtem gorliwie 
swoim okrucieńst"\vem i perfidią odbiega od Rozprawa obfit.o,·ała w momenty grozy, zasłużyć siepaczom hitlerowskim i zdobyć o-
wszystkich dotychczasowych. gdy padały nazwiska najbliższych jego kole- pini ę „godnego zaufania''. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 28-letni Hen gów i przyjac:ół, których nie zawahał się '. Sąd pod przewodnictwem sędz:ego Grochol­
ryk Laszkiewicz, mieszkaniec Łodzi, b. czło- wydać na męki, tortury i śmierć za papie- skiego skazał Laszkiewicza na karę śmierci. 
nek AK, oskarżony o wydanie szeregu człon- rosy, słoninę i wdtlkę, mając przy tym za­
ków organizacji podziemnych, polskiego ru- pewnione stałe pobory - 150 mk. miesięcz-
chu oporu - organizacji od najskrajniejszej nie. I 
lewicy do najskrajniejszej prawicy włą- Na· uwagę zasługuje fakt, że Laszkiewicz 
cznie. · wydał · również podoficera armii nie- bezpośredn io po wstąp'.eniu na służbę ge-J 

I 

,BAŁTYK" Kino „WOLl'\Ość" 

Dziś PRE~IlERA ! 
Film sensacyjny produkcji amery· 

kańskiej 
godz. 16, 18, 20. w niedz. 14. 
film dozwolony dla młodzieży "'O f d -

TATRY (w ogradzie)-„Cygańska milołć" ._. U.§ q§Zfl:lllll1Jf:6 przez ra 10 „GILDA" 
!?,odz .. 15,30, 18, 20,30 w ni~d~. 13. Program. na . PIĄTEK, 24 września 1948 r. chorych. 17.00 Audycja sł-muz. dla młodz .. 

.:1.m medozwolon_Y dla ~ło?;:i,ezy. f 12.04 Dz1enml~; .12.09 Muzyka, 12.25 . . ~dward 117.l~ ~oncert dla przo~owników pracy 18.00 
· :.St.A _ „Cyganska m1łosc Sc~~ett -. ~u1ta op. 61, 12.45 1) W1es w poi „Mow1. Wystawa Ziem Odzyskanych" 
~odz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13,30 sk.1eJ .pras1e , 2) P?ga<lanka Naczelnego Ko-• 18.05 „W rytmie tanecznvm" 19.00 
t' ilm niedozwolony dla młodz.ieźy. l m~sariatu Odbudowy Wsi, 13.00 Muzyka obia Audycja ·organizacji „Służba P0lsce", 19.10 
')LNOśC _ „Gilda" . dowa. 13 ~~ ."Lu.dwik van Beethoven", 14.30 „Udział Polski w pracach światowej Orga-
godz. 15, 17.30, ·20. w niedz. 12.30 I (Ł). Z dz1s1eisze1 prasy, 14.35 <Łl. Muzyka nizacji Zdrowia", 19.15 Koncert Symfon'cz· 
mm medo'Zwolony dla młodzieży. I obiado~wa (pl.), 15 05 (ł:,) W1ado~osci _ sporh- ny, W przerwie: „Emanrvpantki". 20.40 Mu. 

, .\CHĘ:TA _ „Bolero" we, fo.1? (Łl „w fabryce kaf!J , l::J.20 (!':,) zyka lek1rn. 21.30 Dz1enn1k, 22.00 Muzyka ta. 
<>'Ódz. 18. 20, w niedz. 16 ' In.tedud~u~ z płyt. 15.30 ·. P?gadank.a dla nec~na, 22.45 (Ł) Muzyka z płyt, 22.58 (Ł) 
fom niedozwolonv dla młodzieży. dz1~c1, .10.40 Kwadrans muzyki lekk1e3, 16.00 Omow. progr. na jutro. 23.00 Ostatnie wiad. 

l Dz.1enn.1k, 16.30 Mauryc~ Rav:l - 3 pieśni ~3 . 10 Muzyka taneczna, 23.20 Program na 
n - O! 904? Don Kichota do Dulcyne1i 16.:.4:> Au<lycJa dla Jutr.o. 23.30 Zakot1.czerulł :oudvcii i Hymn. 

W roli głównej: RITA HAYWORTH 
Reżyser: CHARLES VIDOR 

KINO „T Ę CZ A'' KINO 

Dziś PREMIERA! 
Film produkcji radz.ieckiej 

nUCZENNICA 1-ej A« 
\~l rolach głów.: N. ZAS.ZCZEPJNA, 

T, l\fAKAROWA 
Reżvser: I. FREZ 5982k 
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